
Cenawraz z „PANORAMĄn 30 gr Nieodwracalne przemiany historyczne 
ugruntowały przyjaźń między Polską a NRD 

AMBASADOR IZYDORCZYJt, 
odpowiadając na przemówienie 
ministra Dertlngera ~świadczył Podpisanie umowy 

o współpracy kulturalnej 
m. l.n.: 

„Podstawy przyjaźni między 

naszymi narodami wyrosły na 
gruncie głębokich I nleodwra 
calnych przemian hlstorycz· 
nych. Wyzwolone przez boha­
terską Armię Radziecką spod 
Jarzma faszyzmu, państwa na 
ue rozwijają się I rosną w 
a;lłę. Skupione wokół Związku 

Radzieckiego l za jego przyl<ln 
dem wyciągają przyjazną dloil 
do wszystkich pokój miłują­

cych narodów''. 

WARSZAWA, 12.1. W OKRESIE OD 7-i2 STYCZNIA i952 R. BA· 
WlLA W BERLINIE DELEGACJA RZĄDU RP POD KIEROWNI· 
CTWEM WICEMIN. SZKOTJNICTWA WY:'.:SZEGO OB. HENRYKA 

GOLA~SKIEGO W CELU ZAWARCIA Z RZĄDEM NRD DŁUGO· 
TERMINOWEJ UMOWY O WSPÓŁPRACY KULTURALNEJ ORAZ 
W CELU UZGODNIENIA PROGRAMU WYMIANY KULTURAL· 

NEJ NA ROK 1952, 

Ro~ VIII llr 12 (2328) l6dt niedziela 13 I ·poniedziałek 14 stycznia 1952 r 
Na czele delegacji rządu NRD 

atał przewodniczący Paflstwo­
wej Komisji dla Spraw Sztuki 
p. Helmut Holtzhauer. 

Amerykańska 
dywersj 

ustawa o • • pop1eran1u 
• • • 
I I sz p 1e gostwa 

Przeciwko · ZSRR, Obozu Pokoi u Polsce • innym kra i om -- aktem nie mającym przykładu w stosunkach 

brutalnym pogwałceniem prawa niezwykle 

między państwami 

międzynarodowego 

N ot a Polski do U S A dorf czerpie swe „kadrv" z rządu 
obozu dla obcokrajowców przy 

minalistów nie szczędząc na Rothenburgstrasse nr 18 w 
to pienięd;y i nie gardząc też Berlinie, jak również z „kom 
szantażem. panii wartowniczych", więzień 

WARSZAWA. - W ODPOWIEDZI NA NOTĘ STANOW 
ZJEDNOCZONYCH A. P. Z DN. 24 GRUDNIA 1951 R. 
'lmNISTERSTWO SPRAW• ZAGRANICZNYCH PRZEKAZA­
ł,() ON. 12 STYCZNIA 1952 R. AMBASADZIE STANOW 
ZJEDNOCZONYCH W WARSZAWIE NOTĘ NASTĘPUJĄ­
CEJ '.l'RESCI: 

Wystarczy wymienić kilka i aresztów na terenie Niemiec 
takich ośrodków które dla zachodnich. Inny znów ośro­
wprowadzenia w 'błąd opmn dek wvwiadu amerykańskie­
maskują swe prawdziwe prze go w dzielnirv Kreuzberg przy 
znaczenie pod różnymi nazwa Stresemannstrasse nr 8 korzy 

1 
Rząd polski w nocie swej z czonych nie był w stanie mi. Tak np. ośrodek wywiadu stał z obozów IRO i z obozu 

. grudnia 1951 r stwierdził, przytoczyć żadnego rzeczowe- amerykańskiego w Zehlen- uchodźców w Norymberdze. 
ze t>Odpisana przez prezyden- go argumentu, który by pod- , 
ta Tru~ana „ustawa z .1951 _r. ważył udoki:mento:"ane z~.- Wychowankowie amerykańskich szkół 
0 wza3emnym bezp1eczen- rzuty orgaruzowarua akcJi, • • • ł . 
~Wie'' wymienia wyraźnie skierowanej przeciwko naj- dywerSyJRO • szp;egOWSklCh, WYS aRi 
olskę jako kraj, do którego elementarniejszym zasadom b ł "d p I k" 

r~ąd. Stanów Zjednoczonych międzynarodowego współży- na „ro 0 ę 0 0 S I 
tannerza nasyłać, w~ględnie cia, bezpieczeństwa i porząd- · · · 
w którym chciałby werbować ku publicznego. Aby uchylić .w tym samym kier~nku ro~ ciągłości podtrzyntuJe swe zq­
faszystowskie i kryminalne e- się od merytorycznej odpo- wija gorączkową . działalnośc danie unieważnienia ustawy z 
lerne!ltY. dla szpiegostwa, sa- wiedz!, rząd Stanów Zjed- ośrodek. dyspozycyJnY" CIC "': 10 października 1951 '" 

W dniu g stycznia 1952 r. na• 
stąpiło podpisanie umowy o 
współpracy kulturalnej, którą w -------------
1mien1u strony polskiej podpi­
sali: szer polskiej misji dyplo­
matycznej przy rządzie NRD, 
ambasador nadzwyczajny i peł· 

nomocny ob. Izydorczyk oraz 
wiceminister szkolnictwa wy:t­

Przy Jęcie 
w Prezydium 
Rady Ministrów 

szego ob. Golaflsld. W Imieniu WARSZAW A. - W dniu 12 
strony niemieckiej podpisali u- bm. w godzi.nac!1 .wieczornych, 
mowę minister spraw zagran.icz i;irezes Rady !Jlmistrów P~Z:>:­
nych p. Georg Dertlnger oraz Jął, w Prezydi~m. Rady Mmi­
przewodnlczący Paflstwowej Ko s~row uczestn.1kow. km.1;feren­
mlsJi dla Spraw sztuki p. Holtz CJi metodologiczneJ h1story-

. ków polskich, wśród których hau er. 
obecni byli goście konferencji 

umowa o współpracy kultura! - uczeni radzieccy z akade-
neJ została zawarta na lai s. mikiem B. Grekowem na cze­

le. 
Delegacje uzgodniły również Na przyjęciu obecni byli m. 

program wymiany kulturalnej in.: sekretarz KC PZPR Ed­
na rok 1952, przewidujący wymla ward Ochab, min. szkolnictwa 
nę delegacji i materiałów oraz wyższego A. Rapacki oraz 
ścls!ą współpracę we wszystkich min. spraw zagraniczny~ 
dziedzinach :tycia kulturalnego. dr st. Skrzeszewski. 

w związku z podpisaniem u- Przyjęcie upłynęło w nie­
mowy MINISTER DERTINGER zwykle serdecznej atmosferze. 
wygłosił przem6wienle, w któ· 
rym powiedział m. In.: Rozczarowanie 

w Anglii 
„Podczas, gdy dyplomacja 

zachodnia z odrażającą gorll· 
wością orga.nlzuje wojenne sp! 
ski, sojusze i koalicje, mobili LONDYN, 12. 1. - Prasa 
zuJe armię l rozbudowuJe brytyjska nie ukrywa, że wi­
przemysl zbroJenio-wy, nasze zyta Cllurchilla w Waszyng­
narody czynią wszystko, by tonie i jego rozmowy z Tru­
zmobutzować dla celów poko· manem zakończyły się fias-
jowych &Uy duchowe i kultu• kiem. . " . . 
ralne i rozwlld budownictwo „Daily Herald pisze. „Roz­
pokojowe. reklamowane w nieb:l'.'wały 

sposób rozmowy Churchilla z 
Tel mobUlzacJ,I sił pok0Jo· 1prezydentem Trumanem nie 

wych slu:lly podpisana przez przyniosły w istocie rzeczy nic 
nas o.becnle umowa". nowego". 

Nota radziecka do rżądu USA 
bc.tazu i dywersji i;kierow.i.- noczonych uciekł się do pro- Mona~um oraz placówk: ;: 
nych przeciwko Państwu Pol- pagandowego chwyt.i, nie Br.em1e. _Jedn~ z am7ry a.­
skielllu. Wspomniana ustawa praktykowanego w koresppn- sk.icl~ szkol. szpiegowskich. m1e 
asygnuje n tę "brodnicz"- d „ . d d . . ści się w Bielefeld. Właśnie po z • k R d • k• d • 
d , a u ... enCJl mię zynaro oweJ, p1- uk , i t · k ł · 
ZlałaJność specjalny fundusz sząc, że nota polska „na- onc~e? u ~J sz o y s.zp~~~ w1ąze a z1ec I o maga się 

w 'YYSOkości 100 milionów do- śladuJe ogólny wzór wcześ- g~n~rskieJ dwaJ schwytam poi: . 
larow, z którego mają być o- niejszej noty rządu radziec.. ru~J w Polsce dywersanci. Zbi h I • k • • t 
Płacanj zwerbowani przez wy kiego w tej sprawie i jest gn~ew Roste~ i ~erzy W~silew UC y en1a prowo acy1ne1 us awy 
'Vlad amerykański zdrajcy . . ezen· insp;p0 sk1 otrzymali pistolety 1 peł-
nar d wyrazme prz ..... - . . d . e 0 . u polskiego w kraju i za wana" ne wyposazeme ywersyJn • MOSKWA, 12. 1. Jak wia-1 Dnia 9 stycznia br. Minister dzialalno§ci przeciwko Zwiqz-
~ranicą • Rząd polski przyto- · w drugiej połowie 1951 r. domo, rząd radziecki w swej stwo Spraw Zagranicznych kowi Radzieckiemu. 
V::ł w swej nocie ni~zbite do- . N~e. ulega ":'ąt~li:'ń'ości, że zostało wysłanych do Polski nocie z 21 listopada 1951 r. za- ZSRR wystosowało za pośred- .Wydanie przez rząd Stanów 
w ty systematyczneJ, plano- istrueJe pełna 1 rueJednokrot- między innymi pięciu szpie- protestował wobec rządu USA nictwem ambasady USA notę ZJednoczonych ustawy z 10 
we .. I Wieloletniej działałll?ści nie deklarowana przez naród gów skazanych następnie wy przeciwko uchwalonej \V Sta- do rządu Stanów Zjednoczo- października jest również 
rz~~ ladowczej i dywersyJnej polski, nienaruszalna soli- roki~m Wojskowego Sądu Re- nach Zjednoczonych „ustawie nych, która stwierdza m. in.: aktem nie mającym preceden­
llk' u Stanów Zjednoczonych, darność Polski ze Związkiem jonowego w Warszawie w z 10 października 1951 r. o su w stosunkach między pań­
do•e~owanej_ przeciwko naro- Radzieckim i wszystkimi in- dniu 7 stycznia 1952 r. w to- wzaje~ym zape~nieniu bez- W związku z no_tą rządu stwami, jest niezwykle brutal 
llz~~ i Panst"'.u Pols~lem~. nymi miłującymi pokój naro- ku przewodu sądowego stwier pieczenstwa", kt?ra _przezna- USA z d~a 1.9 grud:i1a 1951 r. nym po_gwałceniem norm .Pr<:­
nieni Polski zaządał umewaz- darni w obronie przed zbrod- dzono że werbowaniem do cza sumę 100. milfonow ~ola- rząd radziecki uwaza za ko- wa międzynarodowego i nie 
tn.eryk \ysp.omnianej wyżej a- niczą akcją podżegaczy wo- działa'lności szpiegowsko-dy- rów na orga.n1~owanle ~z1ałal- nieczne oświadczyć, iż nie mo- da się w żaden sposób pogo­
::itanow~nskiej usta~, kt~ra jennych, organizatorów agre. wersyjnej zajmuje się również no~ci dywersyJnej, skierowa- że uznać odpowiedzi rządu dzić z normalnymi stosunk„mi 
szania 1

. brutalną probę rme- sji i dywersji. Niezdarna placówka wywiadu amerykań neJ przeciwko Związkowi Ra- USA za zadowalającą. Jak między krajami. Uchwalenia 
Wy t>0f1ę. W. ":'ewn~trzne sr;ira- „uszczypliwość" na ten te. skiego w Berlinie przy Karolin dmeckiemu. . wiadomo, ustawa ta przewidu tej ustawy przez USA nie 
11yrn ~ki. l Jest Jeszcze J7d:- µ;i.at zawarta w nocie amery- gerplatz nr 6 ukrywająca się Rząd rad~iec~i w~ka~ywał je wyasygnowanie 100 milio- można traktować inaczej, jak 
~ntypok<)~raze~ antypols~eJ, jl.{ańskiej trafia kulą w płot i pod firmą komitetu pomocy w swej nocie, z~ ~czekuJ~ od nów dolarów na opłacanie agresywny akt, zmierzający 
~l~Yki kóI0 ';eJ, agresywneJ po jest wyrazem bezsilnej iry- uchodźcom"." rządu USA; podJęcia komecz- „wszelkich. specjalnie dobra- do dalszego skomplikowania 
ZJednocz rządzącyc~ St~now ltacji rządu Stanów Zjedno- nych krokow, w celu uchyle- nych. osób, zamieszkujących w stosunków między USA i 
ra~ .bard~\1:c:h potępianeJ co- c~onych wobec zdez:iaskowa- W '?parciu o te, jak i. po- nia t~j ustawy. . Związku Radzieckim, Polsce, Z~RR i do zaostr.zenia sutucr.cji 
opinię Ś'WiaJ stanowczo przez ma przed całym światem je.. przednio przytoczone, meza. Dma 19 grudnia 1951 r. rząd Czechosłowacji, Bułgarii, na międzynarodowe3. 

W swe· ta. Igo niedopuszczalnych prak- przeczalne fakty, rząd polski USA przekazał rządowi ra- Węgrzech . w Rumunii, Alba- Biorąc pod uwagę, iż uchwa 
19!'il r. : nocie z 24 grudnia tyk. odrzuca wywody zawarte w no dzieckiemu odpowiedź, w któ ni .„lub ~s6'b, które zbiegły z lenie przez StanY. Zjednoczo-

ząd Stanów Zjedno- cie rządu Stanów Zjednoczo-
1
rej wbrew faktom neguje agre ty~h krajów bqdź to dla sku ne ustawy z dnia 10 paździer-

Rz:adow nych z 24 grudnia 1951 r. jako sywny charakter tej ustawy i pienia ich ' w oddzialach sił nika 1951 r. jest nieslychanym 
"J 

8 kredyty USA na finansowanie terroru bezpodstawne ' w caie; roz- broni jej. zbrojnych, popierających orga P~owałceniem nori;i prawa 

k • h b k • nizację paktu północno-atlan- międzynarodow~go i brutal-
e . W raJaC O OZU po OJU tyckiego bądź dla innych ce- nym pogwalcemem ukladu ra-

o się tyczy . . . . . Wyrok w procesi·e szpt"egów lów" • dziecko - amery:~a.ńskiego z 
wy to na nic ~en.tum spra-1'.ow dy"-?ers3i, ? sianie. zamętu • • . dnia 16 listopada 1933 r., oraz 
wtarzanie fra si~ me. zda po- i organizowanie ~zpiegostwa , • h ( h 

1 
• • . Oznacz,a to, ze wy- że fakt ten stanowi akt agre-

wa ~ 1951 r. ze~ow, z~ „usta- 1:11 Polsce oraz ~ innych kra- amerykansk1c w zec os OWICJI mieniona ustawa USA ma. na sywny wobec ZSRR, rząd ra-
bezpieczeństwie" wza?ei;inym 3ach o.bozu poko3u. ~am zresz celu tworzenie n~ terytoriu~ dziecki uważa za konieczne 
rzekomo f' słuzy~ ma tą wnioskodawca teJ usta~y, PRAGA, 12.1. ZakończY.:ł sięj Również pozostali oskarżeni ZSRR band podziemnych, kto oświadczyć ponownie iż od-
skoro niezii~z~arom uci~ku", członek kongresu Stanów Z~e- tu proces 8-osobowej grupy przyznali si~ do winy. re mają prowadzi5 działalność powiedzialność za teg~ rodza-
wody przeczą t~e fakty i do- dn.ocz.onych p. Kersten s~wier szpiegów l terrorystów amery . dywersyjną ł terrorystycznq ju działalność spada calkowi-
mownie. Fakt zn~ nader wy dził, ze uchwalone w związku kańskich z Janem Hosekiem Sąd sk!łzał. 5 oskarzonych na oraz w11korzystywanie wsz~l- cie na rząd Stanów Zjedno­
zbicie, Źe . w :kc:~~iadc~ą .ni~- z nią ~rE'.dyty są pr~eznaczo;ie na czele. W bku przewodu ~:r~a~mi~~~l, :O~~~zo~f~~~ kiego rodzaju sprzedajnych- o-,czonych, oraz domaga się sta 
nansowamu służ ' ktoreJ f:- n~ „siam; terroru i popełnia.~ sądowego została w pełni u- . ę Y g ę so'bników zbieglych z ZSRR w nowczo uchylenia wyżej wy-
ska ustawa z lOYp~me_ryk~n- nie aktow terro_rystyczny.ch jawniona nikczemna, antypań rua. celu prowadzenia zbrodniczej mienionej ustawy. 

lel~.~odzj~~~Km~:"~ls~o~w?n~h~~rl~~~~ln~w~%~~---------------------------------------
panizo'J'"nie mord stu ? or- Jących pokoJ panstwach. oskarżonych. ' 

' erstw i a.k- Osk. Hosek nawiązał W HOOVER ROZCIĄGA 24 g o d z ; n y 
Ośrodki dyw_ ersJ·i pr'lfec1·wko Polsce w Tr·1zon"11· Niemczech zachodnich ścisłe SWE MACKI ' li 

• kontakty z kierowniczymi or- WASZYNGTON. .Jak . , • • 
I Zachodn•m Ber'1'n:e. ganami amerykańskiego wy- donosi prasa, szef fe- na sw-.ec-,e 

• I r wiadu. Ostatnio robotą jego deralnego biura śledcze 11 łl 
R d polski go (FBI) Hoover wysto· 

W KAZACHSTANIE 
ZNALEZIONO SZCZĄT 

Kl CZŁOWIEKA 
Z OKRESU PALEOLITU 

zą - Poza fakta d tk' zaś pod kierowali oficerowie wywiadu sował niedawno do prze 
mi przytoczonymi w swe· - prze e "."szys i~ . . 
Cie Z dni·a 1 grudni'a 

1951
J no- szyldem mstytucJi „udz1,elaJą,- amerykańskiego CIC, Dark i wodniczącego amerykań 
r d ' York. ' sklego zwlazku właści-

. i·~ · - cych pomocy ucho zc-m , J 11 ó k F 1 posiada bardzo i~zne dowody 
1 

, dl b 
1 

. ó " c e taks we ran <a 
ż 1 t d . , .. o )07.0W a o co ;:ra3owc w W czasie ostatnie<?:o przerzu Sawyera pismo, w któ-
..;.: tspozy ury Y~~rS~.Jno-~vy itp. Ośrodki te w ostatnim o- tu Hoseka na terytorium Cze rym domaga się, aby 

d 
~ dowczehrządu . anow ZJe- kresie ze szczeqń1 '1'!ą intensyw ~ho~łowaci'i, Dark zaopa- wszyscy szoferzy tak-
noczonyc zorgantzowal sówek podsluchlwall roz 

tere . .. . ~ -Y .na ności~ trudnią się werbun- trzył go w pistolet z większą mowy pasat.erów f do-
nie Niemiec . za~hodnich kiem d1./Wersantów. szuiegów i ilością naboi oraz w fałszywe nosili agentom FBI o 

oraz. w zachodmm sekto. ze terrory;tów spośród z"biegłych dokumenty i pieniądze w su- wszy•t.kirh wyroriici.rh 
Berlina ośrodki' ukrywaią „dywersyjnej" d1,1alal-

Komentując żądanie 
FBI, „\'rashlngton Post" 
pokreśla, że Hoover pra 
gnie, aby „znaczna 
część ludności a.mery• 
kańslde.1 występowała w 
charaktr.rze .u..AU>Zicjal­
nych dono~lcleli". 

Jew6dztwa opolskiejl'o 
rozwijają tntensywnic 
gospodark~ sadowniczą. 
W roke bid;. powstanie 
na Opolszczyznie (w po 
wiecie nyskim) pierw­
szy w Polsce sad-gigant 
o powierzchni 100 ha. 
Będzie to sad 'ablonio­
wy, produkcyjno · do­
śwlad~nlny. o 15.600 
drzewach OWOCOWYCh. 

l\IOSKWA. Pracowni• 
cy Akademii Nauk Ka 
zachskleJ SRB. natrafili 
na prawym brzegu rze­
ki Irtysz w obwodzie 
pawłodarskim w Ka­
zachstanie n~ szczątki 
szkieletu człowieka pre 
historyczne'l'<>. Badania 
naukowe w:vlcazały, że 
jest to szkielet człowle 
ka żyjącego w okresie 
paleolltu - przed 30 tyg. 
lat. ' lil. • . . ·1 c~ z Pol.~ki wszelakiego rodzaju mie 20.000 koron czechosło-

ę pod roznymi szyldami, mętów, W1Jkolejeńców i krv- wackich ł ~!c1:t:w~ei:z't uda Im 

SAD • GIGANT 
NA c'H•nLf::'o-··;,..NIE 

OPOLE. Państwowe 
Gosnodarstwa Rolne we> 



• w ogniu okupacyinei walki . ........ ,·11111·i·!:~~'•rr:;n···•····rc;%~;;·1· ··•s 
. . , IR·B Z.IS T~-j hitlerowskiego Polska-mó- ród polski zapłacił na,fdroL nie ze zwycięstwem ZSRR. l ata okupacyjne były 

dnem historycznego kry­
zysu, w jaki naród pol-

ski zaprowadziła zdradziecka 
klika burżuazyjnych 1 taszy­
stowskich wielmoićw. W cie­
mnościach okupacyjnej nocy, 

wiła uchwała KC PPR 1 ro- szą cen.-„ bo utratą nlepo-
ku 1943 - nie będ.zie I nie dległości". 
może być Polską sprzed Zdrowa część narodu posłu-

Mimo strat, mimo tysiącz­
nych o:!iar, partia krzepła, po 
~ężniała siłą wewnętrzną, ilo­
ścią członków, liczebnością gro 
madzących się wokół niej mas 
bezpartyjnych. 

b'"ll G A N G W A R D I L ,•L U D O ,WE J_ ,,' 
~~·· +.+~! "-"'~~i::t::I?!! T ::~ września, w której masy Pra ::hała głosu partii, która po­

cujące miast i wsi były od- trafiła swą działalnością zdo­
sunfete od władzy, od decy_ być sobie zaufanie, przywią­
dowania o losach kraju i na zanie i poparcie mas. Ta część 

.· .. 'l.» .. ··.·. : ... ,, .•• .-. .. •.•·.·.· .. ··.•·.· >.·· .·· .. ;· 10 . · G ____ ,;*.~ 1Ml:1". . ; '.Nr 2„ ·. k ·::u.·!;.;• ~__:,::.__:~-:,::--~-·:.:;~-:;..___... ___ -; ~\% 
w najbardziej tragicznYm jej 
momencie WYstrzelił brzask na 
dziei. W styczniu 1942 roku z 

rodu... narodu uznała wagę wezwa- Partia, w ogniu nieustannej t:- D<> ~ó• G-wu$ili ~1 ~.:T"h ,... .,uls: '.~ 
f,,' __ , , Rozk"-:t z dnfa 1$ ,lfl...t"- ,. ./~ 

grup komunistów i lewico­
wych działaczy polskich pow. 
stała Polska Partia Robotni­

Przyszła nfep<łdlegla Pol- nia, łączącego nakaz walki o walki, gotowała się do nowych 
ska nie może być prywat_ wyzwolenie narodowe z walką zadań, które miał przed nią 
nym folwarkiem pasożytni- o władzę proletariatu. Zrozu- postawić zbliżający się rado­
czej, wstecznej i reakcyjnej I miała, że sprawa wolności sny moment wyzwolenia. 
warstwy, za której rządy na Polski łączy się nierozerwal-

~!~!~~;~~~: ;~~kr:7~~r;:.~ ~~\~~~!:: ·. ~;1 
folt:ui~ i~~l>:'~a.~ii.c~·ch fię zma~~- ~..- ~r""'-=:~ ~~!t()~ ~('§ 

cza, partia mas _robotniczych, 
partia, która pamiętając o bo. 
gatej przeszłości rewolucyj_ 
nych, narodowo - wyzwoleń­
czych walk naszego ludu, po­
dejmując tradycje „Proletarfa do 

Plan Schumana zmierza 

wzmocnienia i utrwalenia dyktatury 
podżegaczy wojennych w Trizonii 

~-~:i~ł 
W)~tł, ~~~)'<Wą u~~'Wi®" ~~~~~·"<># .U<>W'-' i'l 

~UT~ l~ta;·rnY,, A tN,leh~ po~nl<;l w, lir:m.>~~'!* ':): 
f , w,Pli.t\<to)Ji~P<n~~fiu, ..,Y<"l'l;;.:~r~ 1;"~:.?t m,_~,· , 

tu", SDKP i L, KPP podjęła 
olbrzymi trud konfynuowania 
ich dzieła I cloprowadzema 
go do zwyclęskiel\'o końca. 

'·~ / w •• • . .• IP~~- Oki~ wtdki va:ity=-.d~~"l ~#t W~ ;·j 
Walka o niepodległość oj­

czyzny splotła się w progra­
mie partii nierozerwalnie z 
walką o społeczną wolność lu 
du, o wyzwolenie spod ucisku 
burżuazji i obszarników, o 
władzę tego ludu. Natchnie­
niem był bohaterski przykład 
Kraju Rad, była siła zawarta 
w marksiźmie-leniniźmie. 

Pod rozwiniętym sztandarem 

Oświadczenie Maxa Reimana 
BERLIN, 12. 1. - PRZEWODNICZĄCY KOMUNISTY­

CZNEJ PARTII NIEMIEC - MAX REIMANN ZŁOŻYŁ 
W BUNDESTAGU BONSKIM W CZASIE DEBATY NAD 
RATYFIKACJĄ PLANU SCHUMANA OŚWIADCZENIE, W 
KTORYM WSZECHSTRONNIE OMÓWIŁ KATASTROFAL­
NE NASTĘPSTWA TEGO PLANU DLA NARODU NIE­
MIECKIEGO. REIMANN WYSUNĄŁ I UZASADNIŁ NA­
STĘPUJĄCE TEZY: 

szerol;dm rucha patriotycz­
nym. Każdy rozsądny człowiek 
w Niemczech zachodnich ro­
.i:umie, że droga, którą kroczy 
rząd Adenauera, prowadzi do 
katastrofy. Istnieje tylko jedna 
możliwość zapobieżenia tej ka 
tastrofle - obalenie przez 

dość ludzi, którzy w poczuciu 

'\ 
:~; 

Fartii, wskazującej drogę czyn 1 Ratyfikacja .Planu Schu- stronny rozwój gałęzi prze­
uej walki z okupantem - gro- mana oznaczać będzie, że mysłu wojennego i ogranicze­
roadzić się poczęły masy robo- większość doputowanych wkra nie produkcji przemysłu kon­
';ników, chłopów, inteligentów. cza na drogę rezygnacji z su- sumcyjnego. Handel zagrani-

swej odpowiedzialności naro- Tak wyglądał historyczny rozkaz .z dnia 15 maj'.1 do od­
dowej gotoWi są utworzyć no-,działów Gwardii Ludowej wyruszaJących do walki przeciw 
wy rząd. hitlerowskiemu okupantowi. 

werenności i niezawisłości na- czny Niemiec :zachodnich 
Reakcja polska i ta wYcie- rodu niemieckiego. Plan Schu znajdować się będzie pod John Stuart 

rająca przedpokoje gabinetów mana pozbawi naród nlemiec kontrolą- władz zwierzchnich -------­
londy1'iskich i ta, która żero- ki prawa podeJ'mowania decy- 1 s h 
wala w krai·u, demobilizowała P anu c umana. 

zji w sprawach, dotyczących 
5 

o' · a ni dr Adena 1połeczeństwo. swia cze e -
kluczowych gałęzi p1·zemyslu, · la Sch 1 na Nienawiść do 11.1du, lęk przed uera, ze P n u na 
a tym samym i całej gospo- · t 1 k' d d do j e."o gniewem podsunął im za- Jes ero iem na ro ze 

Churchill - ,,niewdzięczny łotr'' 
„ darki narodowej. Deputowani · · · n d ·e 

oo. .<:yczoną od an!!lo-amerykai'i rownouprawmema aro u m 
- do Bundestagu nie mają pra- · ki d 1 t zo •Jri'ch popleczników podstępną miec ego po Y { owane -

g ' wa ratyfikować układu, który t ł · d · h i teoryJ'kę 0 ,,dwóch wrogach", s a o Je yme c ęc ą wprowa-
pozbawia naród niemiecki nie- d · bł d - „ bi' teoryJ.kę, kto'reJ· konsekwen- „„'I<. zema w ą opm11 pu i-
zawlsłości, wriemożli„"f"' mu · · t , · •'J-ą stało si'ę zdradzieckie ha- ł czneJ. W rzeczywis osc1 u-~ decydcwanie o awycb. w as- i · · d --•o ,,stania z bronią u nogi". prawn ema ZJe noczema ·wę-,.. nych sprawach. 1 · t li b d - 1 • W tym samym czas:ie partia g a 1 s a ę ą więKsze, am 

wsłuchując się w pierwsze od- 2 Plan Schumana, plan Ple- żeli prawa dotychczasowych 
głosy zwycięstw Armil Czer- vena oraz ogólny układ, władz Zagłębia Ruhry, wy­
wonej powołała do zycia zawarty przez Adenauera z plywają'ce z tzw. statutu Za­
Gwardię Ludową „wolną ar- mocarstwami zachodnimi w głębia Ruhry. 
mię wolnych ludzi": podziem- Paryżu, stanowią jedną ca- 6 Skutki planu Schumana 
ne oddziały przeksztalcOll1e zo- łość. Celem planu Scbuma,na będą niezwykle dotkliwe 
stały w· r. 1044 w Armię Lu- jest zjednoczenie potencjału dla wszystkich warstw 11.1d­
dową, której żołnierze idąc na wojennego krajów Europy za. ności Niemiec zachodnich z 
wroga nucili: chodniej oraz podporządkowa- wyjątkiem garstki potenta-

„stanie Polska Ludowa ł1fo całej ich gospodarki poll-· tów przemysłu zbrojeniowe-
będzie jawa - nie sny". tyce zbrojeń. Plan Plevena go. 
Zadaniem Gwardii Ludowej, służy utworzeniu najemnej Dla robotników utworzenie 

zadaniem chlubnie przez nią armii. Oba te plany znajdują takiego monopolu zbrojenio­
wykonanym, była walka z o- uzupełnienie w układzie ogól- wego oznacza spotęgowanie 
kupantem, w · współdziałaniu nym. Jak wynika z doniesień wyzysku przez obniżkę płac, 
z partyzantką radziecką, a prasy zachodniej, celem tego wzmożenie tempa pracy i za~ 
później z regularnymi oddzla- układu ogólnego jest przedlu- grożenie ich zdobyczy socjaL 
łami armii wyzwolicielki. żenfe obcej okupacji na czas nych. 

Kierowane przez partię zbroj nieograniczony, zwlekanie z Ale plan Schumana będzie 
ne ramię ludu zaczęło zada- zawarciem traktatu pokojowe dotkliwym ciosem również dla 
wać hitlerowcom dotkliwe go, pozbawienie narodu nie- chłopów, rzemieślników i dro-
straty. miecltiego prawa decydowania bnych przedsiębiorców. Utwo-
Walkę 0 władzę ludu, z.ape- o swych najżywotnJejszych rzenie monopolu zbrojeniowe­

wnienie jej trwałości można problemach, pogłębienie rozbi- go oznaczać będzie bowiem 
było prowadzić, ustalając tej eta Niemiec oraz zapewnienie zwyżkę cen wszystkich arty­
władzy podstawowe organa. mocarst'!0 m ~kupacyjnym u- kułów przemysł~wy~h. Włą-

W mroźną noc sylwestrową prawnlen, ktoi:~ przewidują czenie gospodarki Niemiec ~a-
1943 - 1944 r. z inicjatyWY nawet moźliwosc wprowadzc- chodnich do wyścigu zbroJeń 
partii powstała Krajowa Rada nla d~ktat!lry wojskowej. spowoduje dalsze obcięcie kre 
Narodowa, która „łączyła wal- Poniewaz pl~n • Schumctna, dytów na ochronę zdrowia i 
kę przeciwko najeidzcy hltle- plan ~lev~na l ukła~, ogólny na ośWiatę. 
rowsklemu z walką o władzę s~ano_wią Jedną całosc, raty- Jednakże plan Schumana w 
polityczną dla mas pracują- fikacJa pldanu Schum:an~ z 1ó- powiązaniu z planem Plevena 
cych, z walką o nowy ustrój ry przesą za. 0 przyJęciu P a- i układem ogólnym zagraża 
społeczny". nu Plev.ena 1 ukła~u oąólne- przede wszystkim młodzieży 
Przewodniczącym KRN zo- go, zankim jestzócze tJeśc obu niemieckiej. Dzisi.i.j ma być 

gtał Bolesław Bierut. tych do. i:mei:i w po. ana zo- ona =uszona do służby woj-
Akcje GL i AL, ożywiona stała oficJal~ie do wiadomoś- skowej, aby być może, jutro 

działalność organizacyjna par- cl. Kto poi;nera f->lan Schuma- w imię zysków niemieckich 1 
tii i KRN zaostrzyła czujność na, wypowiada ~ię ~ym 5.amym amerykańskich potentatów 
gestapo. Terror faszystowski za przygotowaniami WOJenny- zbrojeniowych maleźć śmierć 
rozszalał się w pełni. mi. w masowych grobach. 

Strumieniami płynęła krew 3 Plan Schumana pogłębia 7 Naród niemiecki z wyjąt­
żołnierzy padających od wra- rozbicie Niemiec. Jedność kiem znikomej garstki od 
żych kul. Zatłoczyły się wię.zie gospodarcza Niemiec zostanie rzuca plan Schumana, albo­
nia i obozy koncentracyJne przez plan Schumana ostate- wiem zdaje sobie sprawę z 
działaczami partyjz;iym~ czn!e przekreślona, aby pod- ogromu nieszczęść związanych 
sprzedawcze, zdradzieckie a- porządkować gospodarkę za- z realizacją tego planu, jak 
gentury reakcji oddawały w chodnio - niemiecką intere- również planu Plevena i ukła­
ręce gestapo spisy peperow- som zbrojeniowym imperiali- du ogólnego. Referendum prze 
skich działaczy. Bandy NSZ- stów amerykańskich i niemiec prowadzone w sprawie planu 
owskie i inne zza węgła mor- kich. Utworzenie armii najem Schumana zakończyłoby się 
dowały czło!1ków PPR strze- nej w ramach planu Plevena, druzgocącą klęską rządu Ade­
lały do żołnierzy GL i AL. zapowiedziane. włączenie Nie- nauera i tych wszystkich, .któ-

Jawna, otwarta zdrada r~:- mie,c zachodnich do ~gresyw- rzy plan Schumana pop1era­
akcji nie zaskoczyła partu. nego bloku atlantyckiego oraz ią 

- . przybył do Waszyngtonu 
(Korespondencja własna API) 

N. YORK, w styczniu. tyjskiego w obronie przed za 
grażn.jącym mu rywalem a­
merykańskim. Nic więc dziw 
nego, ze Churchill nie żywil 
zbyt wielkich nadziei jeśli 
idzie o wyniki jego oficjalnej 
wizyty. 

Podróż Churchilla do Wa­
szyngtonu jest WYrazem nie­
kończącego się kryzysu w sto 
sunkach między państwami 
imperialistycznymi, kryzysu, 
którego głównym sympto­
mem jest narastający kon­
flikt między Stanami Zjedno- Co ich rozjątrzyło.„ 
czonyrni i Wielką Brytanią. z naganą Trumana 1 de­
Ciekawy jest fakt, że Chur- partamentu stanu spotkały 
chili ostrzegał naród brytyj- się zwłaszcza wypowiedzi 
ski, aby nie spodziewał się Churchilla, które dotyczą od 
on zbyt wiele po pielgrzym- mowy bezpośredniego udzia­
ce do USA. Stary, pozbai- łu wojsk brytyjskich w „a1r­
wiony sumienia wyga kon- mil europejskiej" Eisenhowe­
serwatywny, spodZli.ewał się ra, odmoWY włączenLa brytyj 
porządnego zmycia głowy - skiej produkcji węgla i żela­
oczywiście WJrażonego w ję- za do planu Schumana, zwol 
zyku najbadziej dyploma- nienia tempa brytyjskiego 
tycznym - za niektóre ze wyścigu zbrojeń i które da­
s\vych ostatnich oświadc:reń, ją do zrozumienia, że rząd 
które tak bardzo nie podo- brytyjski będzie usiłował wy 
bałY się panom Trumanowi targować większe koncesje 
i Achesonowi. Liczyli oni od Stanów Zjednoczonych za 
bardzo na współpracę pre- przywilej korzystania z baz 
miera brytyjskiego z chwilą lotniczych na terytorium An­
jego powrotu do władzy, a glii. 
teraz przekonali się, że Chur • 
chill pilnie śledząc coraz to z b le • • 
silniej zaznaczające się anty li e ra , zapom1na1ący 
amerykańs~e prądy w Euro- gdzie jest jeQO miejsce" 
pie zachodniej wykorzystuje . "'. . 
je dla wzmożenia - o ile to W reakcyJne.J prasie arr~ery 
możliwe - imperializmu bry kańskiej ukazało się kilka 

Zgłosili się 
na ochotnika 
do brygad SP 
Młodzież z VII sd<oły TPD 

w Łodzi na zebraniu koła ZMP 
i hufca SP, zdając sobie spra­
wę z wielkich zadań, jakle sto­
ją przed nami w III roku Pla­
nu 6-letniego, postanowiła 
przyczynić się do realizacji 
tych zadań. 

Oto 28 młodzieżowców zgło­
siło się ochotnJczo do brygad 
SP na okres 2 miesięcy w cza_ 
sie ferii letnich. 

Tym swoim zobowiązaniem 
uczniowie z VII szkoły pragną 
również uczcić 10 r<>cznicę po_ 
wstanJa PPR. Wezwali oni ko. 
legów z całego kraju do pójś­
cia w ich ślady. 

artykułów - niektóre u.trzy 
mane w tonie łagodnym, mne 
w gwałtownym - w których 
Churchilla nazwano „nie­
wdzięcznym łotrem", „żebra­
kiem, zapominającym, gdzie 
jest jego miejsce-'' Przebija 
z nich zarówno bezczeln.Jść 
właściciela niewolników w 
stosunku do jego ofiar, jak i 
strach, że sprawy kierowa­
nia satelitami przybrały kis 
runek, który grozić może wy 
wróceniem waszyngtońskieg-0 
wózka, lub narazić stangre­
tów na bardzo niewygodne 
kołysania i wstrząsy. 

Anglia musi jeszcze 
bardziej zacisnąć pasa 

pisze „ VI ashingłon 
Post" 

ukazały się ostatnio we wpł7 
wowym dzienniku „Washin 
gton Post". Dziennik ten 
stwierdza, że „ceny żyw­
ności są w WieLltiej Brytanli 
zbyt niskie", co jest wyni­
kiem udzielanych przez rząd 
subsydiów. Wobec tego An­
glicy - zdaniem „Waschi~ 
gton Post" - wydają zbyt 
wiele pieniędzy na tytoń i 
piwo, co stanowczo nie przy_ 
stoi żebrakom. Dlatego tei 
dziennik ten uważa, że na­
leży wstrzymać sul:sydia rzą 
dowe dla przemysłu spo_ 
żywczego, a co za tym idzie 
podnieść ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby w Wiel­
kiej Brytanii. „Washington 
Post" pragnie, aby Wielka 
Brytania znajdująca się w_ 
dławiącym uścisku kryzysu, 
jeszcze bardziej zacisnęła 
pasa. Departament stanu 
nah-~"I na to, groząc wstrzy­
maniem kredytów dolaro_ 
wych dla Wielkiej BrytaniL 

Cele i dotychczasowe 
rezultaty podróży 

Churchilla 
Churchill nie troozczy się 

o poziom życia narodu bry­
tyjskiego. Do Waszyngtonu 
pojechał nie po to, by uzy­
skać pomoc dla ludności 
Anglii. Celem jego podróży 
było wytargowanie, właśnie 
za cenę dalszych zbrojeń 
i dalszego zwiększenia nędzy 
mas w Anglii, pewnych 
ustępstw koniecznych dla 
ratowana pozycji bryt~i­
skich imperialistów. Z do­
tychczasowych rozmów wia­
domo, że waszyngtoil.skie 
targi nie dały żadnych r"­
zultatów. „Churchill i Tru­
man" - pisze prasa angiel­
ska z nutą żalu w głooie -
sprecyzowali swoje litano­
wisko". 

~onsekwe~tnie, .nieustępliwi7, zaw~rcie układu ogólnego. s~o ' ~odkreślając ogromną odpo­
rne. pod~aJąPcPRsię kt:rłrorowi, tęgub.)ą. doN.ost~tecznich. ~~~~ wiedzialność, jaka spoczywa 
zwiera się wo -o swego roz ic1e iem1ec. . pra i obecnie na niemieckiej klasie 
programu głoszącego bez;vzglę przez Ad~na1:1era polityk~ wTą- robotniczej oraz piętnując 
dną walkę z okupantem 1 wal czenia Niem1e~ zac?odmch. do zdradzieckie i obłudne stano­
kę o władzę ludu w Polsc:e, w bloku zachodmego. Jest. P0!ity~ wisko przywódców SPD, Max 
oparciu o sojusz robo.tmczo- k<l rozczłonkowani~ Niem.1ec 1 Reimann oświadczył w zakoń-
chłopski pod przewodmctwem ich całkowitego zn1szczema w czeniu: Z 
klasy robotniczej. nowej wojnie. , . . 

Partia mobilizuje społeczeń- . P?w~zna. sytuacJa, '!' J.ak1~j 

Mieszanka wody 
40 źródeł 

Już obecnie w kongres.ie 
odzywają się głosy, których 
wyrazicielem · stał się nie­
dawno senator Theodore 
Green, członek Partii Tru­
mana, że należy wstrzymać 
dalsze kredyty dla Wielkiej 
Brytanii, jeżeli nie zgodzi 
się na udział w „armii eu­
ropejskiej" Eisenhowera i 
nie wyp"łni swych zobowią­
zań, dotyczących r0zszerze_ 
nia programu zbrojeniowe­
go. Stanowisko kół oficjal­
r.ych znajduje również •)d­
bicie w artykułach, które 

To stanowisko nie po­
wstrzyma pogłębiającego się 
szybko konfliktu między 
władcami Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych. 
Rzadko kiedy konflikt ten 
był ostrzejszy, niż obecnie i 
po roku ciężkich ciosów i 
poważnych klęsk zadanych 
imperializmowi światowe­
mu, zwłaszcza amerykt111-
skiemu, trwająca od dawna 
rywalizacja może ~ię tylko 
zaostrzyć. Choroby tej nie 
zdołają wyleczyć imperiali­
ści. Kryzys w polityce za­
granicznej Stanów Zjedno­
czonych przenika nawet do 
brytyjskich kół rządzących, 
nie mówiąc już o innych sa­
telitach Waszyngtonu w Eu~ 
ropie zachodnie.i. 

stwo, umacnia i rozszerza 4 Utworz:nie . zJed~oczei:Ia zr_iaJdUJ~ się, naród n~em1eck1, 
F t Narodowy skierowany węgla l stali będzie mia- niebezpieczenstwa związane z 
p;~~ciwko hitleryzmowi i ło dla całej gospodarki nie- planei:i Schumana, planem Ple 
d . jcom narodu. Partia po- mieckiej katastrofalne na- vena 1 układem ogólnym wy-

7. 
1 
a ód do boju 0 nieood- • stępstwa. Pla!1 Schumana magają, aby wszyscy Niemcy, r:;: n~~dową Polskę, zwią-J przyśpieszy tempo odbywa~ą- ?iezależn!e od światopoglą.du 
· soju ·zem ze Związkiem cego się już procesu zme- 1 stanowiska społecznego, m~-

~~ą · l „ ~ - k-ztałcania profilu gospodar- zależnie od ich przynale:inos-
a zi~;;~:~lona spod jarzma ki niemieckiej przez jedno- ci partyjnej, zjednoczyli IO.ie w 

„ . ·---'"'="--,,==--~~== 
• DZIENNIK ł;.0DZKI Dr l% (Z32',\ 

w sto!lcy Armenii - Jerewanlu 
zakończono budowę drugiego wo­
dociągu. Nowy. wodociąg dostar­
cza dwa razy więcej wody ja.k 

dotychczasowy, ' zbudowany rów·i 
nie:t w okresie władzy. rad:ile· 
cklej. Jerewań otrzymało dosko­
naią wodę biegnącą z łO tr6deł po 
lotonych wysoko w górach. 
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KAZIMIERZ DEJMEK 

planach repertuarowych 

dyr. Państwowego Te~tru Nowego 
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Z b;aku miejsca tD1/padnłe mł omówić tytko dwa za.lote­
nia proura.mowe - z ca.lego szeregu innych - które 

Jcutałtujq repertuar naszego teatru. 

Teatr nasz - poprzez reper-- dowl\ naszego repertuaru. 
tuar stara się włączyć w pro- w pierwszym półroczu roku 
ces walki o nowy ustrój stara bieżącego wystawimy jedną 
się walczyć o nowego c~łowie- sztukę współczesną i jedną kla 
ka, c~ce dC>J>Omóc człowieko- syczną, mianowicie: „PC?ci~g 
wi w Jego trudnej walce 0 le- do Marsylli" K. Gruszczynsk1e 
psze życie. go i "Burzę" A, Ostrowskiego. 
~espół teatru nie pracuje w Sztuka Gruszczyńskiego. jest 

im~~. artystowskiego „wyżycia niewątpliwie jedną z naJlep­
&lę l artyst<>wskiego popisu. szych współczesnych sztuk pol 

Ze społecznych zadań nasze- skich obecnego okresu. 
łO teatru wynika druga pod- Premiera .,Pociągu", nad k~ó 
•tawowa zasada określająca r(\ pracuje w tej chwili 
nasz repertuar: w°ymagamy od część zespołu wespół z ~uto­
siebie głębokiego szacunku dla rem, odbędzie się w p1erw­
Widza. Chcemy porozumiewać szych dniach marca. 
Kię z naszym widzem poprzez Jednocześnie pracujemy nad 
dobre C> wysokich wartościach „Burzą" - najbardziej repre­
artystycmycb t 1połecznych zentacyjnlł 1ztuką wielkiego 
'Ztuki. dramaturga rosyji1ldego A. 

W rokU ubiegłym - r.godnle Ostrowskiego. 
a ft.a11z:vm1 programowymi a- W muce tej obchodz.1.ć bę­
łotentami - teatr nasz zreall- dzle Jubileusz 75-lecla pracy 
zował „Bonztyósklego". Od scenlczneJ wielka aktorka pol­
tego momentu klasyka stała ska Maria Dąbrowska, czło­
lfQ nieodłączn" części" _skła- nek naszego ~espołu. 

JADWICA CHOJNACKA 
dyr. Państwower;;io Teatru Powszechnego 

r.f-Q. ~ l-u/7 e.. u t-4(1/"r-_, 
, h ~ --t'/-1~/. ?~~ 

~ • ~~4..~9-1r<_) ?-;,, -

~ vf)J~ ?~ 
feq/h.._ ~ v~ rJ~ 

R ea.U.zu;ąc to pierwszym półroczu 195Z r. zamterze11,t<1 re· 
pertuarowe, zawarte w roczn11m planie Tea.tru Po­

wszechnego 

opieramy się przede wszyst- stanowią „najwspanialej uję­
kim o zasadę Wystawienia wy tą hist.orlę społeczeństwa bur­
sokoideowych utworów, nasy- żuaeyjnego oraz drobno­
conych duchem prawdziwego mieszczańskiego, bezlitośnie i 

planów wysuwa prostych lu­
dzi, dając wstrząsający obraz 
krzywd, jakich doznaje lud, 
gnębiony przez większych i 
mniejszych sługusów kapitału 
i caratu. Jedyny w swoim ro­
dzaju, szeroki zasięg socjalny u-

tworu Tołstoja słusznie pozwo 
lił na określenie jego przez kry 
tykę radziecką, jako ,,prawdzi 
wej 1 strasznej' w swej istocie 
encyklopedii życia Rosji, dła­
wionej przez kapitalizm 1 ca­
rat". 

IWO GALL 
dyr. Państwowego Teatru Wojska Polskiego 
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Z e 3ztu/( zaplanowanych na 1 p6lrocze br. mogę wymienić 
trzy, w kolejności przewidzianych p;emi~r. „!_rz~dzie;, 

ści srebrników" Howarda Fasta, „Do wó3ta me po3dziemy 
A. Ostrowskiego, „Grzech" Żeromskiego (to opracowaniu 
L. Kruczkowskiego). 

Sztuka Fasta ukazuje proces niętym przez Kruczkowskie­
faszyzacji Ameryki i metody go, wprowadza na scen~ klasę 
upadlania ludzi, stosowane robotniczą, która zajmie mief­
przez nowe gestapo, amery- sce klasy Ogrodzkich i Buko­
kańskie F. B. I. Ostrowski w wiczów. Tylko Ostrowski, o­
obrazie rosyjskiego mieszczań graniczony widnokręgiem m1e- -
11twa kupieckiego maluje szczaństwa._ nie widzi. drogi 
wczesny okres kapi.tallzmu, o- wYjścia, perspektywy odnowy. 
kres kapitału handlowego. Wre Wszystkie postaci jego sztuki 
szcie ,Grzech" przedstawia Sil negatywne - właściwość, 
polskie 'społeczeństwo szlache- która jej nadaje charakter re­
cko-mieszczańskie w epoce alistycznej satyry. Jednakże, 
imperializmu, a więc w daleko klasyk reallzmu krytycznego, 
już posuniętym stadium roz- Ostrowski wykrywa w klasie 
kładu. mieszczaństwa kupieckiego, 

Sztuki te, mimo rótnic m- młodej jeszcze wówczas 
gadnień, środowisk, tematu i mając~ przed 110bą prze­
i formy, łączy to, że wszystkie, szło. pół stulecia potężnego ro­
nie wyłączając „Trzydziestu ZWOJU - pierwsze oznaki u­
srebmików", wywodzą się z padku, objawY „początku koń 
realizmu krytycznego. Ale ca". Ta wnikliwość społeczne­
Fast piętnując przeżarty fa- go widzenia stanowi o niep~ze 
szyz~em ustrój Stanów Zje- mijającej wartości „Do wóJta 
dnoczonvch widzi i pokazuje nie pójdziemy", pierwszej „peł 
drugą ieps~ą Amerykę nospektaklowej" komedii 0-
Pod~bnie Żeromski w osta- strowskiego, napisanej w roku 

tnim akcie „Grzechu", rozwi- 1846. 

MARIAN MELMAN -dyr. Państwowego Teatru Zydowskiego 

?~·~Te_~ t,~ 
/J'v0 ~~ ~L-t'> ~)l4_4' 
A-e~J°fr'~~-

real~u, a zaraze~ idący~h ~ciśle, prawdzi~e „ ukazując państwowy Teatr Zydowski jest integratną częścią tycia 
p0 hru.1 uwypuklenia rozwoJU Jego istotne oblicze · teatralnego w naszym kraju. 
nowej kultury socjalistycznej, Premiera Eugenii Grandet" · · 
w jej oparciu o najlepsze tra- . t wiatl a w marcu br w nowej Polsce„ wolnej od „OngiA było" J. L. Pereca o-
dycja dawnej kultury postępo JeSW prze. a~ rwszym półr~ ucisku społecznego i narodowo raz ,,30 Srebrników" Howarda w . reszcie w pie . . . t . . T F t eJ. u br na scenie naszego te- sc10wego upans wowieme e- as a. . 

W lutym br. n_a scenie nasze ~~ru ukaże się inscenizacja po- atru Żydowskiego nałożyło _na Vf pierwszym półroczu br: 
~o .teatru zostarue wrstawiona t żne 0 dzieła Lwa Tołstoja teatr ten zaszczy~ny obow1ą- Panstwowy Te.atr żydowski 
swietna, pełna osobliwego ani ęt g Z a tWYchwstanie" w zek włączenia się w ogólny wystawi k?me~1ę Al. ':redry 
muszu, komedia A. Fredry - p. · ó"b m r _ ·c neJ· dokona nurt budownictwa kulturalne- „Pan Jow1alsk1". Będzie to 
D W przer ce sceru z - . . . · · d · · h t tru " amy I Huzary". ystawie- j Mo kiewski Teatr go Polski Soc1alistyczneJ. pierwsza w zieJac ea 

nie tego klasycznego utworu ~~ P[zez sstanisławskiego Państwowy Teatr żydowski, żydowskiego sz~uka Fredry na 
kome~iowego będzie nie tylko ć:r_X~Z::Y Jest to przeróbka mając swą .siedzibę w Łodzi .o- scenie żydowskiej. . 
oddame1?1 ~ołdu przez n~~z te- ~akomitej powieści, dokona- raz dr~gą b(azę :"~Wrocławiu, Na scenie teatru wystawiona 
atr pam1ęc1 „ojca komedu pol- a m in przy bezpośrednim obsługuJe 25 rmeJscowości w będzie w tym roku udramaty­
skiej", w związku z niedawną ~dziaie ,;.,spółtwórcy MCHA kraju. zowana powieść wielkiej pol­
rocznicą fredrowską, lecz jed TU W 1 Niemirowicza _ Dzięki inicjatywie Teatru skiej humanistki Elizy Orzesz- . 
n~ześnie będzie .to przeds~a- Danczenk~ specjalnie dla Tea- Żyd?~s~iego i .P-:acującej lu- kowej „Meir Ezofowic:i~'. 
~ehi.e, uwypuklaJące orgamcz tru Stanisławskiego. dnosc1 zydo~skie~, przy ~orą- z folkloru żydowskiego 
ną wię~, łączącą Fredrę z el_)o- CYm poparcm teJ ostatniej i p T z wystawi widowisko o-
ką i środowiskiem, w którym Wystawienie „ZmartW!ch- wydatnej pomocy Rządu Rze- s~ute' na tle sztuki radzieckiej 
się obracał, tw<:lrzył oraz z któ wstania" na scenie Mosk1ew- czypospolitej wybudowano 2 (Gerszenzona) Herszele Ostro 
rego się wywodził .sam Fredro. skiego Teatru A:tystyc~ego, nowe gmachy dla Teatru Z;i:- poler", Jest to komedia 

0 
wspa 

Następną premierą będzie odznaczone Prem1~ Stalinow- dowskiego we Wrocławiu niałym ludowym kpiarzu, który 
dzieło ~~Izaka - „Eugenia ską I stopni~: nalezy do czoło- (19,,,49 r.) oraz w Łodzi w roku występował w obronie biedoty 
Grandet • Jest. to P~eróbka wych pozycJ1 w „złotym_ fun- 19:>1. r • małomiasteczkowej. 
sceniczna znaneJ powi<;!ści Bal duszu" repertuarowym me tyl W ub. roku PanstwowY Te-
zaka odsłaniającej prawdziwe ko MCHATU lecz w ogóle te- atr Żydowski wystawił 7 pre- P.T.Z. wystawi również ra­
oblic~e mieszczańsko - burżua- atru radzieckiego. mier. wśród nich 5 prapremier dziecką komedię muzycmą 
zyjnego środowiska ówczesnej w odróżnieniu od „Anny Ka w Polsce, a mianowicie „Ro- Rubinsteina „Wzajemna mł­
Francji. Fryderyk Engels o- reniny" oraz „Wojny i poko- dzina" Popowa, „Dr. Leśna" łość", osnutą na tle współży­
r,1awiając twórczr:ść BaJ"'.~k'I ju" Tołstoj w „Zmartwych- Tre~y Krzy''.'ickiej, „Lutoi;iino- ci~ kol~~tywu ro_lnego ukraiń­
PC>wiedział, że Jego dzneła wstaniu" na jeden z pierwszych wie• Bra~1 Tur i Pynewa, sk1ego i zydowsk1ego w ZSRR. 

„ I 

Po tamtej 

stronie 
TEKST: 

Szwecow 
i 1. Zołotarews ki 

RYSUNKI: 

B. Leo i N. Li.~ 

PRZEKŁAD: 

G. 1imofiejew 

Państwo Achesona 
Prosiliśmy w OENZECIE 

Kanadyjską delegację 

- Nie trzymajcie nłc w 11ekreclt­

Lecz przedłóżcie swoje racje! 

Prosiliśmy najserdeczniej 

Delegację z Costa.riki: 

- Proponujcie, Ja.k skutecznie 
Pokojowe mieli wyniki. 

Ale na. to unisono 

.Ten i tamten sateHta: 

Ze w kieszeni Achesona. 
Treść sekretu Jest ukryta. 

Amerykańskiei marzenia 

rntm.an 171an11Je „ 
sekrecie obr6cenle 

Bpptv, w baz~ WO• 

JennĄ USA. 

Gdzie pyszny toto" ltwltnle t oaoll'1ls, 

Nfes]><ldzlewanłe plac lotniska wYrósł„, 

W cleniu piramid I wysmukłej palmy 
Pociski oczekują krwawej palby. 

I tam cdzle Nii roztacza ciche tonie, 
Wojenny okręt patroluje brzegi. .• 

Tak w p0kojowych piana.eh w Waszyngtonie 
Winien wyglądaó nłeoodległy Egipt. 

A&y handel szedł ... 

Sztab gen. 'ltldg· 

way•a 'tblera 110 

katdeJ bitwie 

mlszczone at0e· 

eykadskle f!ZO!gl 

l sprzedaje Je na 

ziom Japodsklm 

l)n:emyslowcom. 

Ruch się zrobił u Ridgway•a 

Sam cenerał pcha na grandę, 

Nie widziany dotąd w dziejach 

Kwitnie nadz':'P'Yczajny handel 

Japończycy szczodrze płacą 

I imł~Ją si~ po kryjomu: 

Niech yankesi czołgi tracą, 

Kupiec weźmie więcej złomu. 



Z li Ogólnopolskiej Wy5tawy Plastyk/ 

W zwykłych oczach 
l!lyto Ich troje. M!!a młoda 

dziewczyna, robotnica warszaw­
ska I dwóch mężczyzn, z których 

(Rozmowa podsłuchana w „Zachęcie") - Tak, to Kopernik !l!tudnl­
cklego. 

jeden był zapewne malarzem, przemówiły, wzruszyły 

drug! publicystą. Chodzili dość Juch obrazów I rzeźb, 
dlugo po ,salach „Zachęty", zrzad rych pani nie przeszła 

I 
panią, ta I nie tylko„. Na ten obraz nie 

obok któ- :·ia patrzeć, żeby nie iacislU!ć 
obojętnie~ śct.„ 

- No, to nie rozumiem„. 
mot Jarz nie mógł tego obrazu maio· _ Wielu nle rozumie _ rze.kł 
plę- WP~ spokojnie I ludzie, jak na publicysto. Obraz mówi 

0 
du· 

niego „ •• „„ą, też nie są spol·, ~ : „: żych zdolno•~lach malarza, ale 
Chciałoby się bić o to, żeby nie niewiele mówi 

0 
Koperniku. ka dzieląc się uwagami. Dzlew-

czyna mllczała. Kiedy zatrzymnll 
Bl'I w przedsionku, by wypalić 

papierosa, Jeden z mężczyzn po­
wiedział do towarzyszki: 

- Czemu pani mllczy? Obejrze­
llśmy - ' emal całą wystawę, a pa­
ni nie powiedziała dotąd ani !Iło­

wa o obrazach i rzeźbach. 

- Ja nie wiem, jakby to powte­
dzlt'!ć ... Ja bardzo lubię patrzeć na 
obrazy, na rzeźby... Często cho­
dz~ do Muzeum ... Mam tam swo­
je ulubione rzeczy, a tu jt'!st tak 
jakoś Inaczej„. 

- Nie rozumiem ..• 
- No, wldzt pan, jak Idę do 

pracy na popołudnlOW!\ zmianę 

ul!cą, na przykład Marszałkow­

ską I widzę ruch, tyle samocho­
dów, wiozą cegły, towary, ma!!'ZY­
ny„. tyle wszędzie rusztowań, 

wszędzie ludzie pracują - to ja­
koś tak wesoło, choć nawt'!t dzień 
pochmurny. A u nas w fabryce, to 
samo. My często śpiewamy przy 
robocie. 

- Przecież tu ma pani to sa­
mo na obrazach ... 

- No tak. I budowy I fabryki 
l PGR-y. Ale to jakieś takle„. 
1'rzeważnle jakby nie żywe„. 

- Surowa pani jest„. Byli tacy 
malarze, co chcieli malować wi­
śnie tak, żeby się do nieb ptaki 
zlatywały, ale nam idzie o coś In­
nego. Nie chcemy kopiować śwla 
ta, chcemy mówić prawdę o świe 
cle, o czło,.. ·ieku i doskonallć go„. 

było takich nieszczęśliv.'Ych, bez- _ Na otwarciu wysta\\'Y mów1o­
radnych dzieci, którym fe··v'\d no _ wtrącił malarz _ 1t Jest o­
zamordowali matki... I jeszcze na próbą rozwiązania naszej te­
jest tam drugi obraz tego mata- matyki różnymi środkami warszta 
rza. Portret Lenina. Lenin stoi na towymi, różni malarze szukają 
ganku domu, patrzy gdzieś w dal. 
trzyma list w ręku. Ten obraz Je~t realistycznego wyrazu naszej epo­

ki własnymi środkami, Jeden wo­
takl.„ bo Ja wiem„. ciepły, taki. .. 11 malow- przy porr~~y plam 

ludzki.„ barwnych, inny - wyratnle o­
- Nie Wier- czy się zgodzlcif> świetlonych konturów. Mimo bar 

ze mną - wtrącił publicysta - dzo pow~żnych osiągnięć. plasty­
ale portrety kobiet są praw!<? kom nie udało się jeszcze znaleźć 
wszystkie interesujące na tej wy najlepszych sposobów, by malu­

Fan- stawie. Zwłaszcza portrety ton jąc oglądaną rzeczywistość, poru­
g<>r - „Lenin artystów. To nie tart. Oto m-~nv szać \\'YObratn!ę i uczucia mas. 

w wyrazie „Portret ż'ony" Za· szczególn(e w traktowaniu pracy 
w Poroninie" krzewsklego I tak samo zatytu- i zagadnień Planu Sześcioletniego 

Wo,fclecb 

~or::n~~o~~~:kl.~u~ł~ie„D~~:~·cz~= w~leT~e~a::::~:~~:;:u.ocena O-

ta" Eiblscha, choć różne mogą gólna, ale trzebp stwierdzić, iż 
byr o nich zdania, to jedna'<'dzie rzeźbiarzom o wiele bardziej uda 
ła, lttóre zwracają uwagę także ło się zbliżyć do prawdy, niż ma­
przeclętnego widza. Widać, że na- larzom. 

si p.Jas'-·cy umieją dać obrn o wiele bardziej. „Lenin" ':7nu­

Puget - „Ks. Piotr 
Sciegienny" 

zów postępowych malarzy w ulo­
nle Zimowym w Paryżu. W!eTU 
zaczyna się od słów: 

„Miną plótna, gdy mtlo§ci 
w nich nie ma. 

Ant oddechu zagni.ewa­
nych ust -człowieka. Starc7a 1 wiedzy, i u-

czucia, i talentu. Czasami nie 
starcza tylko - przejęcia się te­

ka, „Jaracz" Pugeta, czy „Maria Miną.„" 

rnateln. 

Konopnicka" Anny Pietrowic, to To co tu widzieliśmy nie zaw­
dzleła dużej miary... sze je:;zcze jest najlepszym wyra• 

- Ależ taki S!\ takie. W tej I Tak, obraz Fangora wzrusz• 
drugiej sali. - „Matka Korean· mobilizuje. 
ka". Kiedy patrzyłam ną ten ') - Nie wiem. la myślę - mó· 
braz miałam łzy w oczach... ale wlła dziewczyna - że ten ma-

- Niech panowie się nie '~1le· 
ją, ale tam jest jeden portret ko­
goś, chyba kobiety, w rudym swe 
terku„. P:>dpisane „Kopernik 
bojownik postępu". Czy to„.? 

- A mnie bardzo podobają się zem owej miłości do człowieka 1 
rze~by Alfonsa Karnego.„ Gie- jeszcze nie zawsze jest pełne 

rym!>ki i ten chłopiec„. „oddechu zagniewanych ust", gdy 
- Tak, oczywiście. Karny jest nawoluje do walki o wolność czlo 

klasą dla siebie. - Ale, pant jest wieka. Niemniej przeto na tej 
taka emocjonalna w ocenach .. wystawie znajdziemy dzieła - i 
„Podoba s!ę.„" lub „nie podoba te o których mów!I!śmy 1 inne 
slę" - to nie tylko o to idzie„. jes'.'lcze, które wejdą do trwałego 

Ko n kurs - Czytałem ostatnio wiersz dorobku naS'.'lej sztuki walczącej 

Mlędnycklego - rzekł publicysta o wyraz dążeń i uczuć narodu. 

Obraz to nie totogra!la. Malarz z \ 
tygodnia - napisany z okazji zdjęcia przez I Podsłuchał 

pollcję francuską IJiedmiu obra- Stanisław Gneledd 
tego, co widzi wybiera najważ- . 
ruejs-ze 1 stara się to -wyratnte 1 R:atdy :1 powyższych czte-1rów przedstawionych w ry- na kopercie „KOMltUQ Tr-
Pl knle okazać rech układów ilustracyj wyo- sunkach. GO DNIA". 11 

P · braża rysunkowo twórczość Rozwiązania należy nadsy- Dla uczestników konkursu, 
- Ja nit'! wiem„. la si'l nie pisarzy polskich. Ustalając łać ilo dnia l'7 stycznia b. r. którzy winni dołączyć do roz­

snam na sztuce... Ale ja bym znaczenia rysunków, lub znaj- do godz. 12 do Redakcji wiązań kupon konkursowy -
chciała, teby było tak, kiedy pa- dując zilustrowany jakiś mo- „Dziennika Łódzkiego", Łódź, przeznaczamy do rozlosowa­
trzę na obraz, jak w życiu - ment z utworu, odgadnąć na- Piotrkowska 96, z adnotacją nia cenne nagrody książkowe. 
albo się cie$zę, albo płaczę ... zwisko autora I tytuły utwo­
Tam, w Muzeum, aą .takle obra-
zy ••• 

- Pan! jt'!st wymagająca. Obraz 
powstaje dłużej nit na przykład 

mikroskop 1 też nie od razu 1 nie I 
każdy wszystko w nim zobaczy.„ 
Nasl artyści wciąż nad tym pra­
cują, teby tylko było widać w ich 
obrazach najwięcej 1 najwyrat­
nleJ .„ 

- Ale niech pani nam powte 
szczerz<'!: czy nie znalazła tu pa­
nt obrazów, które by do paru 
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SZACH y · 
Pod redakcją K. Makarczyka 

STUDIUM POZYCJA Z PARTil 

P. Wasilczikow. Sue.hmaty, Il-
•top.ad 1951 r. 

Białe zaczynają I remisują. 

Pozycja białych jest na pierw­
szy rzut oka beznadziejna. Biale 
g rają 1. g5-g5, a4-a3 I teraz nie 
ratuje poświęcenie gońca na g3. 
gdyż pr~eciwmk nie przyjmuje 
ofiary, a zagra po prostu 2„„ 
a 3-a2 1 po wymianie na e5 czarne 
pie rwsze dorabiaj;: hetmana I sza 
chem na a2 zdobywają hetmana 
A jednak po 1. g6, aa białe mogą 
slę uratować nieoczekiwaną kom­
bi n acj ą ! Rozwiązanie w następ­
nym n-rze. 

Rozwiązanie konkursu 
1. Darwin Karol, 2. Kopernik 

Mikołaj, 3. Mlczurin Iwan, 4. Pita­
goras, 5. Roentgen Wilhelm, 6. 
Luk .siewlcz Ignacy, 7. Popow 
Aleksander, 8. Ładygin Aleksan­
der (ulepszył Edison), 9. Mendele­
jew Demitrij, 10. Curie-Skłodow­
ska Maria. 

Nai:rod7 ksląż\<OW~ wylosowali: 

granel na mistrzostwach dru:t;v­
nowych ZSRR 

Czarne: Illwick1 

Białe: Furman 

Białe zagrały 1. Gd3-b5. 
Ten ruch zawiera cleka\vy pod 

stęp. 
1„„. We8-e5 2. Gb5--d7!1 HxW 

(na sxw nastąpi Hxf7+, Kh8, 
Wh3, 115, Hxgs ltd.). 3. HxW, Sf8-
e6. 4. Sd4-!5! 1 czarne sli: pod­
dały. 

MECZ WARSZAWA - •KRAKOW 
Rozegrany na 20 szachownicach 

mecz Warszawa - Kraków wy­
kazał znaczną pr:r.ewagę szach!· 
stów krakowsldch. Zwyciężyl! oni 
w stosunku H:6. 

ubiegłego tygodnia 
4. Leszczyński Michał, Pabianice, 
•krytka pocztowa 70 (nau.czyc1el); 
5. Wiśnlew~ka Hanna, Łodź, Na­
wrot 7 m. 22 (uczennica). 

Miejst"O\\'YCh prosimy o zgłosze­
nie się do Redakcji po odbl~r na­
gród. Zamiejscowym wyslemy 
pocztą. 

1. Witkowska, Wrnda, Pabianice, ROZWIĄZANIE KONKURSU 
Pulasklego 23 (student~a); 2. NO"'OROCZNEGO 
Goczkowska Felicja, Łódz, Fa- " 
bryczna 5, m. 27 (prac. umysł.); ZAMlESZCZAMY NA STR. 9 
3. Jarosz Elżbieta, Łódź, Więc- „DZIENNIKA ŁÓDZKI'EGO" kowskiego 7, m. 35 (uczennica);,.._ _____________ _. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją R. Mlałkowsklege 

ARYTMOGRAI' 

Znaleźć iłowa 
według podanych 
znaczefl I wpisać 
je do figury. LI 
tery ustawione 
w kolejności nu 
meracJI (1-48) da 
dzą aktualne roz 
wiązanie. 
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ZNACZENIE 
WYRAZOW: A. 

E 5312 ~ 6 4 
r lt6 36 L/~ 20 

Pieśń wieczorna, 
lekki utwór mu 

zyczny do gry 
lub śpiewu. B. 
Zdarzenie, wypa 
dek. c. Wielki 

G 10 4~ Z9 EB 
+\ '59 ~J '32. 13 

poeta rosyjski. D. Igły na drzewach 
iglastych. E. Moneta polska. F. Ha 
kowate wyglęc!e u końca podko­
wy. G. Hartowane ~elazo. H, Dra 
pleżne ssaki z rodziny psów. 

Za prawidłowe rozwiązanie po­
\\'YŻSzego zadania przeznaczamy 
do rozlosowania 5 nagród książ­
kowych. Rozwiązania nadsyłać 
prosimy w terminie tygodniowym 
pod adresem: Redakcja „Dziennl· 
ka Łódzkiego", Łódź, Piotrkow­
ska SG, z dopiskiem na kopercle 
.,Rozrywki umysłowe". 

1. 
nie 

ROZWIĄZANIE ZADAR 
z dnia 30.12 1951 r. 

Ellminatka: Pracując wydaj· 
- utrwalasz pokóJ. Znacze• 

nie rysunków: grzyb, miecz, 
kwiat, szyfr, serso. 2. Łamigłów· 
ka: Na powitanie Nowego Roku 
(1. namowa, 2. pokrzywa, 3. wisus, 
4. tabela, 5. niemoc, 6. nowalla, 
7. Wezera, 8. goleń, 9. robot, 10. ku 
piec). 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
zadań nagrody książkowe wy!oso· 
wali: 1. Leonow Janina, Łódź 12, 
ul. Miellzny 15; 2. Wiesiołek Jan, 
Łódź, Bystrzycka 5 m. 7; 3. Z~io 
bek Elżbieta, Łódź, Nowotki 6 
m. 9b. 

Nagrody pocieszenia (kslążkl) 
wylosowall: 1. Muszyński Lech. 
Łódź, Wygodna 15; 2. Olczak Zbl 
gniew, Łócli. Wólczaflska 219 m. 7.1 
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!lans Nettermann, młody monter, pracujący w fabryce rowerów 
„Komet", jest jednocześnie zapa !onym kolarzem. Jego szczególnie 
ulubionym rodzajem sportu jest jazda długodystansowa za moto• 
cyltlem. Ta dyscyplina jest mało znana w NRD, gdyż uprawiana 
była zawsze raczej przez zawodowców. Zamiłowanie Nettermanna 
wykorzystują pewni ludzie, by ~ zwabić go do Berlina zachodnie· 
go. Tam staje się on szybko tow arem na „konia wyścigowego" 
bezwzględnych mena:!:erów, którzy bez skrupułów przystępują do 

robienia na nim l.nteresów. 
Tak rozpoczęły się perypetie l1oh atera n.owego fllmu „Defy" pt. 
„JEGO WIELIU START", który prawdopodobnie w następnym 

sezonie ujrzymy również I w Polsce. 

Po pięciu 

W B!alor~sł . zrealizowano 
ostatnio ciekawy film 

dokumentalna - fabularny w 
naturalnych kolorach. Film 
ten składa się zasadniczo z 
dwóch części. Pierwsza część 
nakręcona została pięć lat 
temu, kiedy zniszczony w 
czasie najazdu hitlerowskie-

latach 
go kołchoz „Swit" przystaoił 
do odbudowy swego gospo­
darstwa. Zdjęcia do drugiej 
części filmu zostały zakoń· 
czone niedawno i pokazują 
wspaniały rozkwit kołchozu, 
osiągnięty w ciągu pierw­
szych pięciu lat pokojowej 
pracy. 

Dlaczego film niemiecki nie 
w Adenauerii? 

może żyć 

A merykańska gazeta · bran­
.żowa „Variety" donosi, 

że dochody brutto dziesię­
ciu, reprezentowanych przez 
amerykańską firmę sprzeda­
ży film&w (MPA), towa­
rzystw filmowych USA w 
Ni~mczech zachodnich wynio 
sły w ostatnim kwartale o­
koło 9 milionów dolaT6w. 

Jak stwierdził amerykań~ 

Nowy film 

C ,iarl!e Chaplin, którego 
ostatnim filmf'm był „Mon 

sieur VeTdoux" przystąpił 
ostatnio do nakręcania no­
wego filmu. W nowym fil­
mie, który nosić będzie ty­
tuł „Swiatfo sceny", Cha­
plin jest jednocześnie auto-

ski dyrektor MPA, w bieżą­
cym roku oczekuje się dal­
szego rozwoju ameryka11.­
skich interesów filmow ych 
w Niemczech zachodnich i 
zachodniej strefie Berlina. 
W Niemczech zachodnich wy: 
świetlono w ciągu ubiegłe­
go roku 165 fHmów amery­
kańskich. 

Chaplina 
rem i wykonawcą głównej 
roli. 

Tematem tego nowego O• 
brazu jest dramat starego 
aktora komicznego. Główną 
rolę żeńską - baletnicy -
orltwarzać będzie we wspom 
nianym filmie młoda aktor• 
~a angielska CZaire BZoo~ 
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„.jeszcze nid 

- Co tam wldirtsz chłopcze! 
- Ja.k dotąd Jeszcze nic tyll<o 

po prostu krew ml lecJ r. 'nosal 

20 minut przed 23-cią 
:Sar rybny Pl'ZJ ul. Na­

rutowicza p. n. „Delfin" 
często kotl.czy pracę przed 
ustaloną godziną. Po zam­
knięciu drzwi, personel nie 
WPus7cza gości. 

>!..Ney 

- Nigdy 1ośclom nie dogo­
dzta1. Przez cały dzień skarż, 
łi1t :te pracujemy zbyt p o w o-
11, a tera.ź znów narzekają, 
te za 1 z y b k o kończymy 
Pracę. 

Kto szybcl ej? 
li srudnla 11 r. • Pabia­

n.ie sostały wysla.ne do 
811csecl"11a tr:sy pilne tele­
gramy. Do dnia 30 grudnia 
ub. r. ładna • depeS:& nie 
nadeszła do adresata. 

A na to im ślimak: 
- Nie mogę, 

Ponieważ„. bardzo się spieszę. 
ab 

„Bawili" się„. 
I bm. w Plot:rkowle w 

gmachu PSTP odbył się 
wieczorek taneczny, pod· 
czas którego ktoś „dowcip 
11y0 rozsypał proszek „do 
kichania". Na zakończenie 
zabawy urządzono awantu 
rę w ~7.atnl, "' związku z 
czym koniPczna była ln­
terwenc.la lllO. 

- Co to, uległeś wypadko­
WI samochodowemu? 

- Nie, po prostu odbiera­
łem palto z szatni na zabawie 
W PSTP! 

JAN 

CZARNY 

USŁUŻNI PRZYJACIELE 
Ludzie bywają czasem dziw 

ni. W największe bzdury potra 
fią uwierzyć bez zastrzeżeń, a 
gdy Jm się powie coś całkiem 
serio, robią zaraz tzw. „oko" 
i uśmi.echają się znacząco, da­
jąc do zrozumienia, że myślą 
całkiem inaczej. 
Należę do kategorii niepiją­

cych. Nie dlatego żebym uwa­
żał, że jeden czy dwa kielisz­
ki mogą człowieka unieszczę­
śliwić, ale po prostu dlatego, 
że odczuwam fizyczny wstręt 
do alkoholu pod każdą jego PO 1 

stacią. 
Ta moja abstynencja już nie 

raz była powodem rozmaitych 
nieporozumień. 

Ot, znajomi urządzają przy-

mnie :r dubeltówki i powie­
dział: 

- Pogratuluj nrl I Syn mi się 

jęcie. Przychodzę. Na stole, a urodził w tych dniach. Musi­
jakże, karafki. Zastrzegam się my oblać to zdarzeRie. 
od razu: 

- Tylko żeby nie było cu­
dów. Pamiętajcie, że nie pi­
ję!... 

Gospodarz wybucha szatań­
skim śmiechem a współbiesi~d 
nicy krzyC2.ą jeden przez dru­
giego: 

- To ci spryciarz! Znamy ta 
kich. Najpierw się wymawiają 
a potem ciągną jak konie za­

Wykręcałem się jak mog­
łem, ale Kazio również należy 
do ludzi stanowczych. Tak dłu 
go mnie męczył, aż wreszcie 
zgodziłem się zrobić wyjątek 
dla szkolnego kolegi i wstąpić 
z nim do jego mieszkania na 
jeden, jedyny kielisz:ek. 

Skrzywił~ si~ 1 wypiłem. 
Nie zdążyłem jeszcze otrząsnąć 
się, gdy kieliszek mój był zno 
wu pełny, a Kazio skomende-
rował raźnie: , 

- A teraz na drugą nogę I \ 
Powiedziałem, że mam naj- ~ 

zupełniej dość i że przecież ~ 
miał być tylko jeden toast. I 

I Ale nie chcąc mu robić przy­
krości wypiłem i ten drugi kie 
liszek. Wtedy Kazio już śmie-
lej sięgnął po butelkę. · 1 

- Fortepian ma trzy nogi -
zakonkludował i nalał po brze 

gi. l Gdy powiedział, że koń 
ma cztery nogi, wstałem i ru­
szyłem w kierunku korytarza. ! 
Wybałuszył ślepie i zawołał: 

- Oszalał, słowo daję, osza 
lał! Ja myślałem, że udaje fra l 
jera, a on rupełnie napraw- l 
dę!... ! 
Wyszedłem bez pożegnania. 

Bo wiedziałem, że koń to je­
szcze nie finał. Kazio zawsze ! 
był mocny w zoologii, a kto l 
mi ·wręczy, że nie skończy się 
na .„stonodze? 

Skorpion 

Przewidują cy 
przęgowe! 

Bo myślą, że ja tak niby Do „kanclerza" Adenauera 
umyślnie. że udaję skromne- zgłosił się jakiś zaaferowany 
aro dla większego efektu. dyrektor szkoły z prośbą o wya 

sygn.owanie 500.000 marek na 
I nic nie pomaga. Ani zapew wybudowanie budynku azkol-

nlenia, ani perswazje, ani na- ne10 w osiedlu górniczym. 
wet prośby. Męczą, przekonu- Prośba została odrzucona. 
ją, wreszcie obra:t:ają się, :l:e Wkrótce potem adwokat prze 
psuję im robotę. Jak ardyby .tępców wojennych, znajdują-
dobra zabawa nie mogł.a 11141 od cych Ilię w więzieniu w Werl, 
bywać bez alkoholu. wystąpił do Adenauera o przy-

W ogóle pijacy to bardzo u- Nalal 11 naboieństwem, znanie sumy 2.500.000 marek 
party naród. Spotkałem któ- wzniósł kielich w górę i t:awo na zakupienie wyściełanych 
regoś dnia Kazia, mojego kole lał: mebli oraz wyposażenie palar­
~ę ze szkolnej ławy. Miał roz-

1 
- No, stary, siup! Na jed- ni i baru dla użytku jego kllen 

radowaną mlnę. Ucałował ną nogę! tów. Na ten wydatek „kan-
clerz" wyraził Sim\ z.gode:. 

Gdy młodziutka sekretarka 
Adenauera ze zdziwieniem za­
pytała go o powody takiej właś 
nie decyzji, otrzymała następu­
jącą odpowiedź: 

- Moja panno - powiedział 
Adenauer - mam dzisiaj już 
73 lata. Widoki na to, :!ebym 

Konkurs na korespondencję satyryczną ~~s~z~oi~'~:k~~!1e~~~:~: 
ne ... 

Wobec ll<:znych u.pytatl. Czytelnlk6w eo do warunków na-
nego konkursu - uwatamy za obowiązek Je przypomnle~. 

Shaw w anegdocie Otót najlepsze korespondencje satyryczne nadesłane w ra­
mach konkursu do dzlalu „Listy z kolcami" - są przez re­
dakcję „Panoramy" wykorzystywane dwoJako: drukuje się 
Je na tym miejscu „!n extenso", w oryginalnym brzmieniu, a . .8. Shaw otrzymał swego 
albo też po pewnym opracowaniu felietonowym. Przy czym czasu list od jednego z licznych, 
autorom najlepszych l najtrafniejszych (tak pod względem a mało mu znanych krewniaków. 
treści, jak I formY). korespondencji - przyznajemy CEN· 
NE NAGRODY KSIĄŻKOWE. I List zawierał prośbę o „pożyczkę" 

Nasz konkurs nie ogra.nlczon:r ładnym terminem, trwa pieniężną. Oto odpowied~ znako-
nadal? roltego pisarza: 

„Drogi Kuzynie! Mimo, że Ir-

Pieska sprawa 
czyli sprawa pieska 

landczyk z pochodzenia, jestem 
kąpy jak przysłowiowy Szkot, a 
zczególnie dla lekkomyślnych ku 

zynków. Toteż nie dam Ci ani 
pensa. 

Mam p'ieska. To moja pry 
watna sprawa. Ale za pieska 
trzeba zapłacić podatek i to 
już jest sprawa urzędowa. 

4 stycznia dostałem odnoś­
ne wezwanie. Poszedłem 
więc od razu do odnośnego 
urzędu (Aleja Kościuszki 1). 

Pozwolilem sobie wreszcie 
Twój O. B. Shaw 

na powtórną interwencję, aie P. s. Nie myśl, te to żart. Na­
z miejsca zostalem „zgasza- prawdę nic nie dam. 
ny": G. B. Shaw. 
- Niech pan nłe krzvc:w, P. s. 1. Pozdrowienia dla Twej 
tu jest urząd. matki. 

G . B. Shaw. 
Zamilkłem. Po chwut jed 

nak drżąc na calym ciete ze 
strachu zdobyłem się znów P. s. 3. Równtet dla ojca. 

' 

Stonka biuraczana 

Zyje jeszcze w naszych czasach 
Typ tępego urzędasa.„ 
Gdyby nawet iył przed Iaą 
Byłby wzorem binrokraą. 

Łeb zannrzYł w papierzyskach, 
Swoją kiepską, krecią głowę. 
W ręku trzyma, oczywista, 
TrzY ołówki kolorowe. 

Gcb' JdapnJlł mu rabeyosld, 
Gdy 11gadzaJ1t !lłę 1tronlczld, 
Nie doś6, te się z tego cieszy, 
Lecz w tym widzi sedno rzeczy. 

Nie rozumie do teJ P01'1 
Cboó mu tłumaczono nie ra„ 
Ze dla ludzi są papiery, 
Nie zaś ludzie dla papierów. 

Znajdzie zawsze paragraflk." 
Znakomicie to potrafi!! 
Kupę czasu na to straci, 
Zeby et przeszkodzló w prac:r. 

Na Insekty Sił „Apexy"', 
R6tne tam derodlnsekcje, 
Z błurokratlł nie tak łatwo, 
Wały sobie wszystko lekae. 

Powiesz ma, te zwykły dure6, 
A on na to - skrzyp, skrzyp piórem. 
I<rzylmłesz mu, że mózgu nie ma, 
On zażąda uświadczenia. 

Szlag clę trafi, leżysz w trumnie, 
A on łeb w szufladę wsunie, 
W akta wetknie brudną szyję, 
Udowodni, te ty żyjesz. 

Pełną piersią odetchniemy 
Zwawiej pójdzie praca, plany, 
Gdy Jak hydrze łeb urwiemy -
Stonce biuraczanej. 

Dobrze źle 
w kasle PKP w Czarno­

cinie pracu~e kasjer, który 
sprzedaje bilety tylko do 
Plotrlcowa. Bilety do In­
nych stacll nle ldl\ jut w 
zasięgu Je10 mo:tllwoścl, 

ponlewał - Jak twierdzi 
- musiałby sprawdzać Ich 
cenę w taryfie l SPECJAL 
NIE le wyplsywa6. 

Stara miłość 

'1ie rdzewieje/ 

Za barierką siedziało kilka 
panienek. Zwróciłem się do 
pierwszej z brzegu,_ dekiaru­
jąc gotowość uiszczenia od­
nośne.i opłaty . 

na bardzo nieśmiałą propo- G. B. Shaw. 
P. S. ł. Spue-Jaj wszyst> ·' ,_ 

Dobrze, iż pan ten usrugł 

- Nazwisko pana? - zo-
Htalem zagadnięty. 

- Taki~a-taki. 
- Adres? 
- Srebrzyńska 81. 
- To nie mój rewir, - za-

kończyła urzędniczka rozmo­
we. 

Poszedłe·r.. więc do drugiej 
- U mnie nie ma. Hanka., 

zobacz może u ciebie się zna1 
dzie - zwrócila się do trze­
riej koleżanki. 

- Niestety, nie - brzmia­
la odpowiedź. 
Zaczęły szukać wszystkie. 

Pod literą T i pod S. Trwało 
to ze dwadzieścia minut. Pie 
sek niecierpliwie merdał o­
gonkiem, a :iego zdenerwo­
wanie udzieiiło sie j mnill-

zycję. 
- Może panie poszukają 

po M. 
Spojrzały na mnie jak na 

wariata. 
- A to po co? 
- Bo mój piesek nazvwa 

się Mika. 
Zupełnie nieoczekiwante 

myśi okazała się zbawcza, 
gdyż wkrótce otrzymałem 
skierowanie do kasy. 

Kiedy po 2 godzinach ocze 
kiwania znaleźliśmy się 
wreszcie na ulicy Mika po­
patrzyła na mnie wymownie. 
Jej wzrok wyrażał pytanie: 
- Dlaczego człowiek, który 
przyniósł zawiadomienie do 
domu nie mógl zainkasować 
od razu na miejscu opłaty? 
Po co straciHśmy tyle czasu 
i ... nerwów. 

Abbe 

warte w tym mele autografy. Za I 
trzymaj sobie 10 funtów, resztę Zte - iż się tent. 
odeślij odwrotną pocztą 

G. B. Shaw". 

swe ceni. 

(T. G-r) 

~-~w-~....,,...,,....._,.._~._,._,.- ..,,... _~~----·~---~~~~ l Jan Czarny 

ZABAWA l - Złaź z krzesla, pięć mimtt jut s!€dzisz! 
Do Jędrusia krzyknęła. Jota. 
A w co się bawicie dzieci? 
- Tatusiu, we Francję Auriola ... 

„us PUSTYNJ" 
Nakręcili w USA film <' Rommlu, 
Nie dziwi nas to wcale: 
Hitierowskiego Lisa chwalq -
Amerykańskie szakale. 

PANORAMA nr 2 (2~~ ł 



·fdwGtOSOW 
nie 

warto 
Z pamiętmka „żołądkowca" 

moie zasłąpif dowodu osobistego 

wiedzieć 
legiłymacJa tramwajowa 

C·o Milejska c~nłrala 
czy c~niralka 

W jednej z notatek korespon 
dent 3 . B. pisał: „W biura.eh 

o niedalekiej akcji paszportyzacji 
Jeszcze jeden łerlnin 

otwarcia stołówki dietetycz11e.f 
;tan. rn:em. Przetw. Pap. i - Proszę o dowód... wód osobisty z ważnością na 
l\.lat. Iliu:r. 'Y Łodzi znajduje Z tym spotkał się nieraz każ 5 lat. Będzie to jedyny dowód 
się 10 ar,mratow telefonicznych. dy z nas przy załatwianiu róż- stwierdzający tożsamość i st~ 
Zaim<alowanie centralki o<lcią norodnych spraw urzędowych. nowiący podstawę do zameldo­
żyło by ct>ntralkę miejską oraz I każdy z nas miał i ma jesz- :-van~a .. Wszystkie legitymacje 
przy c:i:ęstych rozmowach pro- cze kłopot, czy legitymacja i zaswiadczenia określać bę­
wa.dzonych między wydziałami służbowa, czy książeczka u- dą jedynie stanowisko służbo 
dałoby duże 'oszczędności w 0 • bezpieczeniowa, czy karta mel y·e, ~unkcje itp. i można się 
płatach telefonicznych". dunkowa, czy legitymacja będzie nimi posługiwać w spra 

Dyr. Okr. Poczt i Telegr. wy z"".ią~k~ zawodowego - co wła wach służbowych i zawado -
jaśnia, że 30 grudnia 1950 r. ściw:e Jest naszym dowodem wych. 
zwróciła się do Centr. zarz. osobistym'. . . . Dekret o dowodach osobi­
Przem. Pap. w Łodzi z propo- . A były i tąki~ wypadki, , ze stych stanowi dalszy krok na 
zycją zainstalowania centralki m~eresaD:t legitym?wał się ... drodze umocnienia zasad pra­
i jednocześnie poinformowała, le~itymaci.ą tr<i:mwaiow~. Dla wo~ządnośc! ludowej i utrwa­
że niezainstalowanie jej może wielu kobiet n~e pr~cuiących lema ładu i porządku publi-
spowodować wył czeni . dowodem osobistym Jest stara cznego w kraju. 
któr eh oł cze .ą e me- .ker;nk~rto, „~al~ówka", czy • Każdy obywatel starający 
m· .Y k' . P ~ . n z centraclll Jakieś mne zaswiadczenie, wy się o dowód osobisty wm1en 
Z ieJs ~eJ. pciągu i roku 

1 
ł. ! dane przez okupanta. złożyć prócz odpowiednich do-

czasu na tid;zielenie odpowie- . 0 W~Jme po raz pierws~y 

kumentów, również 3 fotogra. 2 LIPCA 1951 R. 
fie określonego wzoru. Do- . . .Podobno dietetyczną. Niech żyją ŁZG. 
tychczas 175 tys. łodzian za- Jestem Jednym z wielu. Ale Nareszcie, po pięciu latach 
opatrzyło się w fotografie. Ter wca~e mnie to nie pociesza. choroby będę mógł się wyle• 
min robienia zdjęć mija 31 Bo zolądek dokucza i nie po- czyć. Bo przecież podstawo­
stycznia. W ciągu 2 tygodni zwala jeść wszystkiego. Ale wym warunkiem wyleczenia 
wszyscy muszą mieć zdjęcia. niestety, obiady w restaura- I jest zachowanie d.iety. 
Nie należy więc zwlekać z u- cjach i stoMwkach szkodzą mi I 
daniem się do zakładu fotogra- i pogarszają stale stan mego 
ficznego, bo później mogą po- żolądka. Żeby tak otworzyli 
wstać niepotrzebne kłopoty i jakąś stalówkę dietetyczną 
trud!lości z terminowym otrzy- dla nas „żołądkowców" i „wq,-
mamem dowodu. trobiarzy". A przecież jest nas 

"' 'f. "" w Łodzi sporo. 
(Mamy nadzieję, że w powyż 17 LIPC{l. 1951 R. Hurra! 

szych wyjaśnieniach liczni Jest, będzie ,otworzą, uruch9-
czytelnicy znajdą odpowiedzi mią ... Napisali dziś w „Dzien­
na swoje' pytania, które zalniku Łódzkim", że ŁZG w 
dawali ncim '1'.: listach na temat początkach. sierpnia otwierają 
paszportyzacJi). przy ul. Zielonej 7 stoMwkę 

arz. rzem. ap. n e zna a.z I p . . . 

dzi Dyrekcji Poczt i Tel gr przystąpw:io d_~ regulowania 
. . ': • spraw ew1dencJi przez wyda- Mie1'scy korespondenci· p' Syst~m meodpowiadan~a na nie kart meldunkowych. Ale ISZq ••• 

~lsma i krytycz;iie !'lota~ki pra- J i 01:ie nie stanowią dowodu o­
vowe zakorz'<'mł się .widocznie sobistego. A jak się okazuje 
dęboko w Zarządzie Przem. już kipmset łodzian zgubiło 
i:zetw. ~rzem. Pap.. i. Mat. karty meldunkowe i ma trud­
Bmr. mlJa bowiem m!es1ąc od ności z odtworzeniem wtórni -
ukazania się notatld w „Dzien- ków i kłopoty z zameldowa -

Zaoszczędzili 188 tys .. złotych 15 SIERPNIA 1951 R. Pew­
nie w tych dniach otworzą sto 
lówkę dietetyczną. Już prze­
cież polowa sierpnia. Mój żołq 

nilm" a odpowiedzi brak. niem. 
@ Rac·.ionalne zużycie materiałów bud. 194 przy rozbiórce podsu- dek z niecierpliwością czeka. 

fitki zaoszczędziła 50 m2 desek 26 SIERPNIA l951 R z 6 
oraz 102 kg gwoździ. Brygada nap;sal· 0 st l' · 'z n '!.l7 

Sk~epy mięsne 
Ustabilizowanie się stosun -

ków ludnościowych w Polsce 
Ludowej, zakończenie masowe 
go ruchu repatriacyjnego oraz 
zasadnicze uregulowanie kwe­
stii obywatelstwa polskiego 
stworzyło podstawy do zaopa­
trzenia ludności w dowody o­
sobiste Polski Ludowej. Na­
reszcie więc kłopoty z dowo­
dami k0tkzą się. 

~ Ostrożny transport 
W L · · ł · ł • i o owce. e się 

• esiewicza u ozy a z zao- trochę odwlekło otwarcie z po 
W II Zarz. Łódzk. Przem. zasługują zmłogi budów: 112-65, 

Zjedn. Budowlanego szeroko 152-70 i 194. Na budowie l 12-65 
wstało rozwinięte współzawo- brygada ciesielska w. Krukow­
dnictwo oszczędnościowe. W 

(;--- wadu remontu. Ale już jest le 
..#'·~~ karz i opracowuje jadłospisy. 
~ żeby byly jak najlepsze i jak 

najzdrowsze. Nawet „Prze-
~ krój" pisal o tym, że w Łodzi 

~ ~ ~ powstaje t_a_ka; stołówka. _Tyl­
ko ten mo3 zolądek, zlosliwa 

Centrala Mięsna zawiadamia 
nas, że sklepy mięsne w Łodzi 
prowadzone są przez Łódzie Za 
kłady Mięsne. Wszelkie preten­
sje klientów dotyczące obsługi 
przez personel sklepu należy 

wnosić do ŁZM. Natomiast 
Łódzkie Zakłady Mięsne w od­
powiedzi na list korespondenta 
J. L. pt. „Obrażony sprzedaw­
ca", informują nas, że niezdys­
cyplinowany rębacz ze sklepu 
przy ul. Piotrkowskiej 31 otrzy 
mal naganę z odnotowaniem 
w aktach personalnych. 

Każdy obywatel Polski od 13 
roku życia będzie posiadał do-

grudniu ub.r. 13 z.ałóg zobowią 
zało się zaoszczędzić na mate­
riale i robociźnie 147 tys. zł. 
Zobowiązania te zostały prze­
kroczone o 41 tys. zł. 

Na szczególne wyróżnienie 

_ 
1 

1 bestia zaczyna. się niecierpli-
- wi~ 

27 WRZESNIA 1951 R. Sta­
lówka jeszcze nie otwarta. Po­
dobno wszystko gotowe, tylko 
remont jeszcze nie ukończony. 
Najgorsze, że j:ihi tyiko po­
myślę o stalówce, mój żołą­
dek zaczyna się śrrtiać. Najwy­
raźniej kpi sobie ze mnie. On 
nie lubi ŁZG. Ale ja nie tracę 
nadziei. 

NIEDZIELA 

13 COf Jldztef K.;EDV? 
ROBOTNIK (dla mlodz.) 

„Wilcze doły" godz. 
14,30, i7, 19,30, poranek 
- U; 14.1. g. 17, 19,30. 

STYCZE:r': 
Weroniki 

JUTRO 
Feliksa 

WAZN~; l'El.EFONY 
lł:om MleJska MO 233-60 
Poeotowle Ra­

tunkowe 
Straż Pożarna 
Miejski Ośrodek 

Informacji 

254-44 
8 

159-15 

D~ZUD~ 
APTEK 

13.1. (niedziela 
A. S. nr 6 (Piotrkow­

ska 165), A. S. nr 48 (Na­
rutowicza 6), A. S. nr 15 
(Rzgowska 147), A. s. 
nr 20 (Więckowskiego 21), 
A. S. nr 31 (Karolewska 
48), A. S. nr 3 (Napiór­
kows.Jtiego 41). 

1'1.1 (poniedziałek) 

A. S. nr 2 (Piotrkow­
ska 95). A s. nr 8 CA r­
mtl Czerwonel 53), A. $­
nr 28 (Zgierska 63), A. s 
nr 51 (Plac Wolności t), 
A. s. nr 30 (Nowotki 91) 
A. S. nr 32 (RZgowske 
111) A. s. nr 5 (Gdań· 
ska 23). 

A. s. nr 41 (Al. Ko­
ściuszki 48) dyżuruje co­
dziennie. 

DYŻUR POŁOZNlf:ZO· 

GINEKOLOGIC~Y 

13.1. dyżuruje całą do· 
b~ szpital im r.f. Cu.rie 
Skłodowskiej - ul. Curie 
Skłodowskiej 15. 

14.1. Szpital im. dr. He· 
leny Wolf ul. Łagiew· 
nicka 34. 

'l'-EA-TłlV 
PANS'f\V. l'EATlt !liOW\' 

(ut. Wleckowslnego 15) 
godz. 18.30 „Ilorsztyń­
ski" 

PASSTW. TEATR WOJ· 
SKA POLSKIEGO Cui. 
Jaracza nr 27-29) -
godz. 19 „Zemsta" 

PAliiSTW. TEATR POW· 
SZECHNY (Ul Obroń­
ców Stalingradu nr 21) 

godz. 15 „Grzesznicy bez 
winy", godz. 19 „Mo­
ralność pani Dulskiej"; 
14.1. nieczynny. 

l'EATR 1"1UZYt;ZNY (Ul. 
Piotrk0wska nr 243) 
godz. 19.15 „Orfeusz w 
piekle". 
14.1. nieczynny. 

rEATR MAł,,f (Ul. Trau­
gutta ru l) - godz 
19,30 „Dwa tygodnie w 
raJu". 
14.J. nieczynny, 

PANSTW. l'EArR „AR• 
LEKI N" (Ul. Piotr­
kowska 152) - godz. 
17 „Depesza choinko­
wa"; 14,l. nieczynny. 

WARSZAWSKI TEATR 
OBJAZDOWY „GNOM" 
(ul. Południowa Il) -
godz. 12 1 18 „Palusz­
ka"; 14.1. nieczynny. 

llONCEltT.\l 
PARSTW. FILHARMO· 

NIA (Narutowicza 20) -
godz. 12 poranek sym­
foniczny. Solista Ga­
bor Radna! (Węgry) -

· ~rz,pce, dyryguje Zb!g 
niew Chwedczuk. 

';) i 11.1. 
;>A,JKA (ul. F. t a11c1s1.kal'l­

ska 31) „Upade.~ Berii· 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI 11r. 12 (2328) 

lina0 Il ser., dod. „Je„ 
sień w Gruzji" godz. 16 
18, 20, poranek - 11; 
14.1. g. 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

BALTYl~ (Narutowicza 
nr 20) „Futro pana Krii 
gera", godz. 14, 16, 18, 
20, poranek - 11; 14.1. 
g. 16, 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

ROMA (ul. Rzgowska 82) 
„Bajka o rybaku 1 ryb 
ce" - progr. skład., go­
dziny 15,30, 18, 20, po­
ranek - 10, 12; 14.1. g. 
18. 20, dozw. od lat 7. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Zapora", godz. 15, 17, 
19, dozw. od lat 14; 14.1 
nieczynne. 

GDYNIA (ul Przejazd 2) 
„Program Naukowo-O- STYLOWY (Kilińskiego 
światowy" nr 3-52, PKF nr 123) „Daleko od 
nr 3-52, „Przegląd Kul- Moskwy", gos;Iz. 16, 18, 
tu~alny" nr 4-51, „Pałac 20; 14.1. g. 18, 20, dozw. 
dzieci•-. godz. 17, 18, od lat 12. 
19, 20, 21: 14.1. godz. SWIT (Balucki Rynek) 

16, 17, 18, 19, 20, 21. Progr. ,,Słońce wschodzi", go­
dl;i naJmłodsz. „Wiosen na bajka", „Odważny dziny 16, 18, 20, dozw. 
zając", „Gdy zapalają od lat 14, poranek -
się choinki", godz. 11 , „Cyrk" godz. 11; 14.1. 
12, 14. 15, 16. „Sluby kawalerskie", 

godz. 18, 20. dozw. od 
MŁODA GWARDIA (dla lat i2. 
młodz.) Zielona nr 2 - . . 
„Torpedowiec nleugle· TATRY CS1enk1ewicza 40) 
ty", godz. 14, 16, 18, 20, „Srebrne kolczyki", do­
poranek 12; 14,1. datek „Bogaty plon", 
„Zwycięzca przestwo- godz. 16, 18, 20, poranek 
rzy", godz. 16, 18, 20 - 11,30, dozw. od lat 

MUZA (Pabianicka 173) ~!:,,1.4lg~;fz~ia~5.st~3~~~~ 
„Chiński cyrk", dod. d~w. od lat 12. 
„Na południu Chln", 
godz. 16, 18, 20, poranek WISLA (ul. Przejazd 1) 
- 11; 14.1. g. 18, 20, „Jednodniowi mllione· 

dozw. od lat 7. rzy", godz 16, l~, 20, 
POLONIA (ul. Piotrkow­

ska 67) - „Jeclnodnio· 
wł milionerzy", godz. 
16,20, 18.30. 20,30, dozw. 
od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE (ul: Ze­
romskiego nr 74) 
,,ostatni rejs", dod. 
„Swlęto lotnictwa", go­
dziny 16, 18, 20; 14.1. 
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

REKORD (Rzgows.Jta 4) 
,.Rzym miasto otwarte" 
godz. 15,30, 18, 20, dla 
mlodz. niedozw. 14.1. 
g. 18, 20, poranek -
„Zaklęta narzeczona" 

,i:odz. 11, 

dozw, od lat 14. 

WŁOKNIARZ Cui. Próch· 
nike 16) - nieczynne z 

powodu remontu. 
WOLNOSC (ul. Napiór­

kowskiego nr 16) -
„Radosne spotkanie", 
godz. 14, 16, 18, 20, po­
ranek - 11; 14.1. godz. 
16, 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

~ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zasadzka", dod „Opo 
wieść o ma~nesieu, go· 
dziny 16. 18, 20, pora­
n~k - 11; 14.1. godz 

l8, 20. dozw. od lat 14. 

W świetlicy Zakł. im. Armil 
Ludowej w Rudzie Pabianic­
kiej odbyła się uroczysta aka­
demia związana z 10 rocznicą 
powstania PPR i utworzenia 
Armii Ludowej. W akademii 

NIEDZIELA, 13 STYCZNIA 
Wiadomości - godz:6'.QO, 3,00, 

17,00, 2i,oo i 23,50. 

wzięli udział pracownicy 
kładów oraz wojsko. 

Po części oficjalnej zadebiu 
tował zespół artystyczny za­
kładów, wystawiając sztukę 
pt. „Wczoraj i przedwczoraj" 
związaną tematycznie z walką 
żołnierzy A. L. o wyzwolenie. 

' W zespole scenicznym wy­
różnili się: St. Binkowska -
grająca rolę matki i ob. Leki 
- ojciec. 

w. Tokarczyk 

CZY WSZYSTKO W PORZĄDKU 

W felietonie pod takim tytu­
łem pisaliśmy o zamianie przesy­
łek przez 9 Urząd Pocztowy. 
Dyr. Okręgowa Poczt i Telegra­
fów informuje, źe zwrócono pra­
cownikom tego urzędu uwagę na 
Jrnnieczno§ć dokładniejszego wy­
konywania obo:wiązków. 

• • • 

Kochani Wątrobiarze i żo­
łądkowcy! Przykro nam, że 
tak długo Was zwodziliśmy i 
obieeywaliśmy. Ale ta sprawa 
tak samo nas interesuje jak 
; Was. I stale dopytujemy się 
w dyrekcji ŁZG o losy 3tołów 
ki dietetycznej. W tych dniach 
(to podobno już ostatnie sło­
wo ŁZG na ten temat) stołów­
ka ma być nareszcie otwarta. 
Bezapelacyjnie, kategorycznie 
i nieodwołalnie. W najbliż­
szym tygodniu, który zaczyna 
się jutro. Podobno naresz­
cie(!) już nic nie stoi na tzw. 
przeszkodzie. 

Na podst. listu ob. R. W. 

opru.c. TER, 

6,05 . Muzyka. 7,05 Polska styl. 
muzyka ludowa. 7,20 Muzyka dla 
wszystkich. 8,20 „Od melodii do 
melodii". 8,30 „Wszechnica Radio· 
wa". 8,50 Audycja SKRK. 9,00 
Koncert organowy. 9,30 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym. 9,45 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10,00 
Przegląd prasy stołecznej. 10,05 
Skrzynka ogólna PR. 10,20 „Poe­
zja i muzyka". 10,50 „Robotnicze 
zespoły świetlicowe przed mikro­
fonem". 11,10 Fragmenty komedii 
muzycz.~ej Dzierżyńskiego „Zim­
na ·noc . 11,40 Skrzynka Wszech­
nicy Radiowej. 12,04 Przegląd cza­
sopism. 12,15 Poranek symfonicz­
ny. 13,15 „Nowości techniczne i 
naukowe". 13,-,s Koncert ork. roz 
głośni szczec, 15,00 Popularne u­
twory fortepianowe. 15,15 Dla dzie 
ci - „Baśń żołnierska" słuch. 
i6,00 „zagadka naukowa". 16,50 
Felieton. 18,00 „Na fali humoru i 
satyry''. 18,30 Koncert chopinow­
slcl. 19,00 Melodie taneczne. 19,30 
„są nas miliony" słuchowJ!ko. 
21,30 Wieczorne serenada. 22,00 
Wiadomości sportowe z całej Pol­
ski. 22,40 Koncerty na instrumen­
ty solowe i orklestrę". 23,04 Mu­

Choinka podarki dla ,dzieci 
Miłą niespodziankę przygotował PSS urządzaJiłc <lla dzie­

ci członków PSS. choinkę i rozdając im podarki. Piszą o tym 
w nadesłanych hstach nasi korespondenci. 

zyka. 

.Już przej godziną 17 sły­
chać było w świetlicy przy ul. 
Senatorskiej 3 rozbawione 
głosy dziatwy. 

• - Kiedy przyjdzie „Dzia-
Rozgłośnia łódzka dzio Mróz"? Jakie prezenty 

B,55 Intormacje, 14,00 Audycja przyniesie? - oto pytania, któ 
słowno-muzyczna pt. „W ognisku re r.ie dawały dzieciom spo­
kultury muzycznej w Makowie" k · 
14,20 „Nowy dyrektor" - audycja OJU. 
w opr. J. Koprowskiego. 14,35 Choinka rzeczvwiście była 
Koncert rozrywlrnwy. 16,20 Od na- Ładna . „Dziadzio Mróz" nie za­
szych kore~pondentów. 16,30 Kon- wiódł. Zabawę w św;eflil::y u-
cert życzen. 17,20 Koncert roz- . 'ł 'l ' · J 
l'ywkowy. 22,30 Wiadomości soor· rozma1c1 Y wspo ne spiewy, 

• towe. tańce i wystep baletu dziecię-

cego z Zakładów im. Rewolu· 
cji 1905 r. Natomiast książecz 
ki otrzymane w prezencie bę­
dą czytane w domu. 

Zabawy dla dzieci odbyły się 
również m. in. w świetlicy 
Fabryki Tektury Falistej (ul. 
Henryka 10), zaś dla dzieci 
Rudy Pabianickiej w szkołach 
nr 138, 143, 133 i 131. 

Oprac. na pod!'t. koresp. 
S. Krajewskiego 
W. Tokarczyka ł S%. 



N Q,T ATN IK łłie będzie kfOpOIÓW Z praniem Ukarani spekulanci 
l O D Z K I N I • Ł d • ' At z Krzemieńca w pow. Kra- sk!em. Ukarano ją 3 miesiącami OWe pra n1e W O ZI z dniem 1s grudnia ub. ro- śnik przyjetdżala na łódzki plac .obozu pracy 1 grzywną 1000 zł. 
~bm. w ~I Patl.stwoweJ Fil- ku Spółdzielcze Zakłady Pral- Tamfaniego Anastazja Krzysztoń, Natomiast Marli Nowak, zam. 

onU 0 godzinie 19 30 odb d k l Li anowsklego dZ!e si„ i ' ę- Przed szesc10ma tygodniami stać z takich usług, jak wywa- ni· Chemicznych w Łodzi· uru- gdzie skupowała tekstylia. Towa- w Ra oms u, u · m 
Wyk 

-. rec tal :fortepianowy w 
sk· onamu Stanisława Szpinal- powstała w Łodzi nowa Spół- bianie plam, artystyczne cero- chomiły również szereg pla- ry te przywoziła następnie do nr 8 wymierzono karę 2 mies. 0 • 

iego. W programie utw0 dzielnia Pracy „Pralnia wanie i prasowanie. Do dyspo. cówek usługowych na prowin Krzemieńca 1 sprzedawała według bozu pracy za wykupywanie na­
~c~umanna, Liszta, Beethoven7 Chemiczna". Pierwszy punkt zycji korzystających z usług cji. Otwarto pralnie chemiczne własnej kalkulacji. Pomagała jej czyń emal!owJmych. c~ erewsk!ego, Rachmaninowa' 
lklop!na, Debussy 1 Szeli"'ow' usługowy otworzyła ona przy tego punktu są czasopisma i.. w Głownie, Ozorkowie i Łę- w tym procederze Le<>kadia Dy-

ego. · " - ul. Piotrkowskiej 112. W naj- podomki. czycy. (si). cha, młoda adeptka handlu lańcu-
B!lety do nabycia w k . bl" h t d · h harmonii od godz. 15 do asie Fil- izszyc ygo 11iac zastana szkowego. Zgrany ten duet speku 

ty ulgowe ze zniżką 50 i 9· Bile- przez spółdzielnię tę otwarte !antek powędrował do obozu pra-
Zgon 
zasłużonego 
pracownika 
łódzkiego teatru 

~:z~:ik~d~~~~a ~ędą ~o~~:a~ dalsze punkty usługowe. I tak P1'erwszy klub rac1'onal1'zac1'1' cy: Krzysztoń - 3 miesiące, Dy-mówienia. i-0roweg0 za- 15 stycznia zostanie urucho- cha _ 1 miesiąc. * * miony Punkt Nr. 2 w osiedlu * Staromiejskim przy ul. Bojo- Wacław Sobczyk, zam . w P1otr-
l'lześćd:rAeslęclor0 dZieci wników Ghetta Warszawskie- nrzy PPRK kow!e, ul. Słowackiego io2 nie był 

ników PKS w Lo""' pracow- (bl k 22) · · r' t j t ffc!wej pracy Praco otrzyma własn""" już niedługo go . o. , a. za miesi.ąc czyn- en uz as ą uc·~ . -
Pn:edszkole mte~ctć Przedszkole. nY JUZ będzie trzeci punkt Narodziny pierwszego na na- je swój pomysł wulkanizacji wał wprawdzie w rzeźni miejsl<!lej, 
pray ul. Demokraty się b<:dzie przy ul. Południowej Nr. 2. szym terenie klubu techniki i dętek. lecz bardziej go pociągały zarob-

Dnia 11 bm. zmarł po operacji 
Kazimierz Biskupski, kierownik 
techniczny Teatru Wojska. Pol­
skiego. W zmarłym teatr traci 
dzielnego pracownika, jednego z 
najwybitnie!szych fachowców w 
dziedzinie budownictwa l techni­
k! teatru. 

nek Już sto! i obe cznej. Budy- p · . racjonalizacji Państwowego Ale ruch racjonalizatorski ki nielegalnego handlu .. Dokonał 114 prace WYkoń ente Prowadzone rzygotOWUJe się również od 
nkole wyposaż<;eniowe. Przed- powiednie urządzenia pralni- Przedsiębiorstwa· Robót Komu- nie miał żadnej opieki, żeby więc potajemnego uboju świni i 
w~elkle nowoczesne będzie we cze przy ul. Adwokackiej nikacyjnych spowodowała bez. nie powiedzieć, że napotykał mięso rozsprzedał. Zasłużoną karę 
W ogrodzie urząd ne urządzenia. · pośrednio wynalazczość pra- na przeszkody, ze strony daw- 24 miesięcy obozu pracy wymle-
zabaw i sportoWy Z.One będą place: Spółdzielcze Zakłady Pralni cownicza. Nim bowiem powstał ne1' dyrekc1"i. Dopiero po zmia· 1 danowski. Dzt~i oraz ogródek jor Chemicznych w Łodzi otworzą rzyła mu Komisja Specja na. 
do przedszk 

1 
~~ dowożone będą 1 't 

1 
t ł klub wpłynęły już trzy projek- nach personalnych nowe kie· 

_____ 0 a autobusem. w ffO ce nowy ~un { us ugo- ty usprawnień, a wypróbowało rnwnictwo zajęło się ruchem 
-,._ v.ry przy_ ~l. Sw1ercz~wskieg~ je samo życie. Twórca lewara racjonalizatorskim i nowator-Pop • , . koło. Rzezni._ W placowce teJ 1przy sprężarce, ob. Bielawski skim wśród swoich pracowni-1 erOJC Ie będzie. przyJmowana. d? .czy- stosował iuż z powodzeniem ków. 

Natomiast Kulaska Stanisława, 

zam. wieś Ogrodzona pow. Piotr­
ków za sprzedanie Sobczykowi 
świni ukarano grzywną 1000 zł. 

Kazimierz Biskupski objął w ro­
lcu 1928 funJccję kierownika ośwle 
tlenlowego w Łódzkich Teatrach 
Miejskich. Na stanowisku tym po­
znał on wszechstronnie wszystlde 
dziedziny techniki teatralnej. 

szczen~a garderoba I b1el1zna swój lewar przy budowie mo· Widomym znakiem tego jest 

TPD Natom~ast W ~zynny~ JUŻ stu i dzięki temu przyśpieszył właśnie otwarty w dniu wczo- Zolla Smarkala przyjeżdżała 

\

i:unkc1e NatychnuastoweJ Usłu wykonanie planu. Również clru· rajszym klub techniki i racjo- często z Zamościa do Łodzi po ma 
-------------- g1 przy ul. IUlińsktiego Nr. 50 gi z racjonalizatorów, ob. Kle-,nalizacji PPRK przy ul. Trau- ter!ały tekstylne, które spienięża-

Po wyzwoleniu Łodzi przystąplł 
natychmiast do uruchomienia u­
rządzeń technicznych dla Teatru 
Wojska Polskiego I na tym poste­
runku, Ja.ko kierown!lc technicz­
ny, pracował a.ż do zgonu. - można na poczekaniu skorzy- mens Kot od dawna praktyku· gutta 17·19 w Łodzi. la w Zamościu ze znacznym zy-

~ ............. ~-~- ... · ·· --·~~~~~~~~·~--------

SPOŁDZIELŃIA PRACY „TEMPO" 

Łódi, ul. Więckowskiego 22 

Ogłoszenia drobne 
LEKA.KZR KUPIĘ samochód osobo­

wy malolitrażowy do 
2000 cm sześć. w bardzo 
dobrym stanie. Oferty 
Prasa, Piotrkowska 1040, 
„Samochód". (521 g) 

POTRZEBNY wykwalifi- ZAMIENIĘ t pokoje z 
kowany czeladnik i uczeń kuchn!4 bez wygód na 2 
z początkami. Krawie- lub 3 pokoje z kuchnią z 
rtwo damskie, W!ęckow- wygodami Wiadomość 
sk!ego 26. (527 g) Rzgowska 32, m. 3 .::óg 

Dąbrowskiego. (447 g) 

PUNKTY USŁUGOWE: 

Piotrkowska 34, Stalina 12 

I Kilińsl~iego 155, 

przyjmują do szycia z mate­
riałów własnych i powierzo­

nych suknie, bluzki, spódnice, 
bieliznę damską, męską i dzie­
cięcą, jak również wszelkie 
reperacje. Wykonanie szybkie 
f solidne. Wielki wybór. 

~oszukiwani praco~;i~y 

Dr ZAURMAN specjall· 
sta skórne, weneryczne 
3-9,30, 4-6, Narutowlcza 
nr 2. (108 g) 
Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, p!clo 
we (zaburLenia) Piotrkow 
•ka 14 czwnrta - siódma 
Dr KUDltEWICZ speeja­
l!sta weneryczne. skórne 
8-9,30, 3-5 Piotrkowska 
nr 106. 
Dr BARAN - wewnętrz­
ne tel. 105-47 Piotrkow­
ska 103. m. 17. (25R g) 
Dr LASZEWSKI - cho­
roby skórne, weneryczne. 
Więckowskiego 28, 7,30-9, 
17-19,30. (385 g) 

GAB. DENT\'STVCZNY 
UA.IHNE'r techniczno-den 
tystyczny, specjalność zę 
by sztuczne. Sienkiewicza 
27, Pawl!kowski. (982~) 

a;. Uf' NO - !oił'K;t;l!:DA .t. 

~onstruktora lub st. kreślarza maszynowego, 
walku~atora, tokarzy, ślusarzy, spawaczy, ko­
lt alt l modelarza zatrudni natychmiast Baza 
s~rnontowa przy Z. P. P. im. St. Lenartow- FU'l"RO fokowe do sprze 
p ego W Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Biuro dani~.:_ Fab.E_;:_czna_l•_m._} 

rzy Ul. Lipowej 15-17 w godz. 9 - 12. KUPIĘ samochód mało-
litrażowy Południowa 24, 

~ierown.ika Działu Zaopatrzenia, kierownika m. 27· Zgłoszenia pon!e­
.... ~ansow_ e. go, 6 tokarzy oraz robotników n_ie- działek 14·1., godz. 3-lG. vvyk SPRZEDAl\-1 motocykl -z p Wahiikowianych zatrudnią natychmiast Imperial 500 cm sześć. 
d ·. · W. im. Gen. K. Swierczewskiego w Ło- górny zawór, Gdańska 63 
~ul. Wólczańska 219. 164 lfl· 7. (550 g) 
l KUPIĘ bibliotekę orzech 
.,?-SPektora Przędzalni zatrudni Centrala Prze- lekki kosz motocyklowy 
"1Ysłu Ludo · A t t Ek t zbiór znaczków poczto-llej wego 1 r ys ycznego spozy ura wych, telefon 184_88. 
Iz 0_nowa w Łodzi, ul. Piotrkowska 181. Zgło- KUPIĘ okazyjnie małe 

ema osobiste przyjmuje Sekcja K1adr. 165 biurko tel. 2si-3o. (478 g) 
~~ t - - - - - ----- SPRZEDAM tanio futro 
!\[i~ er.ów-hydraulików zatrudni natychmiast damskie łapki •;,, An­
run~~~k1e Przedsiębiorstwo Instalacyjne. Wa- drzeja Struga 3i. m. 8, 
bud l P~acy - zgodnie z umową zbiorową w godz. i7-i9. (468 g) 

ownict · z ł · SZARPACZ do szmat ku \\/yd . wie. g oszenia osobiste przyjmuje pię. Oferty Prasa, Piotr-
~ał Personalny M.P.I. (Piotrkowska 17). kowska I04a „szarpacz". 
nspektoró 1 t · · · SPRZEDAM wózek g!ębo l{utn . w P an ~CJi nasiennej na powiaty ki · i linoleum. Nowotki 24 

oraz % Sieradz, Skierniewice, Piotrków Tryb. m. ii. c571 g) 
tnaga spektorów handlowych i kierownika MASZYNA gabinetowa 

FUTłtO nurkowe bardzo 
ladne sprzedam. Andrze• 
i_a __ 4.!_]?.~~ow~~0~liz.ny.: 
SPRZEDAM wózek głębo 
ki, czes.ki, stan dobry. 
Piotrkowska 219,' m. la, 
lewy dzwonek io-i3 par 
ter. (610 g) 
KUPIĘ maszynę w do­
brym stanie do robienia 
pończoch i swetrów. Ofer 
ty Prasa, Piotrkowslca 
104a „6i5". (615 g) 

ZAOPIEKUJĘ się panien 
ką wybitnie uzdolnioną 
w malowaniu od ręki 
lcwiatów natural!stycz­
nych, najchętniej sierotą 

do lat 17 wyucz.ę zawodu 
zapewnię mieszkanie 1 u­
trzymanie., Oferty Prasa, 
Piotrkowska io4a „Ma­
larka". (614 g) 

POTRZEBNA dzlewczy­
na (umiejąca liczyć) Sta­
l!na 24, owocarnia. Wa­
runki dobre. (604 g) 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Przejazd 40, m. ~o 
Dębska. (608 g) 

SPOŁDZIELNIA PRACY „GRAFIKA" 
w Łodzi, ul. Narutowicza 57, tel. 268-62 

zawiadamia, że prowadzi 

PUNKT USŁUGOWY 
przy ul. Wschodniej 74, tel. 107-32, 

który przyjmuje z materiałów własnych 

i powierzonych wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa jak oprawy 
książek, albumów, roczników itp. 161 

Do posiadaczy ćzeków towarowych wyda­
nych przez Centralę Produktów 

Naftowych. 

Wszystkie czeki CPN na pobór benzyny, 
olejów silnikowych i olejów gazowych -
z wyjątkiem czeków oznaczonych rokiem 
1950, 1951, 1952 - należy przedłożyć, ce­
lem odkupna w tym Biurze Wojewódzkim 
C. P. N., w którym zostały zakupione, do 
dnia 31 stycznia 1952. 
Po tym terminie czeki te nie będą hono-
rowane. 

MASZYNĘ dziew!arskq 
w dob1cym stanie kuplę. 
Oferty Prasa, Piotrkow­
ska io4a „627". (627 g) 

ro W Z:l:'nu _nasi.ennego w. Łodzi zatrudni Biu- „Singera" do sprzedania, 
Ul. p·OJewodzkie Centrali Nasiennej w Ło<izi ul. Sienkiewicza 3i, m. 24 
-.._lotrkowska ·39 tel. 140-25. (140) lewa oficyna II wejście. SPRZEDAl\-1 motocykl z 
, !=>._·~~ ... ,__,------------· SPRZEDAM natychmiast przyczepą marki BMW. 

POTRZEBNA gosposia 
uczciwa, starsza, \vykwa 
11!1lrnwana, samodzielna 
do prowadzenia całego 
gospodarstwa domowego 
do jednej osoby. Oferty 
Prasa, Pi'otrkowska 104a, 
„Handlowiec". (6i2 g) Ą~Sl'W radio 5-c!o lampowe. Oglą Wiadomość Łódź, Sosno-

Lód • OWY TEATR POWSZECHNY dac w niedzielę, Jaracza wa 30, Gruszczyń&ki. 
z, Ul. Obr. Stalingradu 21 tel. 150-36 nr 5, m. 13. (535 g) ,Aof'IAt<OW PHA• ' \' 

Dziś dwa przedstawien·a KUPIĘ działkę ziem! o-
o god 1 grodniczej przy tramwa-1PRACOWNICA domowa 

Z, 15 - sztuka ju. Oferty Prasa, Piotr- poszukiwana. Mi€szkan!e 
AL. OSTROWSKIEGO kawska 104a Ziemie" nowoczesne. ReferencJe 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Wschodnia 68 
prawa oficyna I wejście, 
!Il piętro, m. ~3. (613 g) 

LOKALB ===,..___;;;......;.·;;;· ==~.:.· - konieczne. Kilińskiego 82 
O „GRZESZNICY BEZ WINY" SP~ZEDAM maszynkę do m. 7. c594 g) ----------god_z, 19 ponczach z dwoma cylln- STUDENTKA poszukuj~ 

drami ul. Szeregowa 24 DO dwóch osób potrzeb- pomieszczenia sublokator 
koni.edia GABRIELI ZAPOLSKIEJ (Nowe-Złotno). (525 g) na pracownica domowa. skiego z wygodami. Tel. 
• l\ioa SPRZEDAM tregi~'. de- Nowomiej~ka 3, m. 3. lll'l-3;;, godz. is---i9. (499 g) 

Kasa' ALNOSO PANI DULSJUEJ'" J cz ski, drzwi, okna, Łódź. POTRZEBNA .,pomr;icnica ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-
- ._.;nna od godz. 10 bez przerwy. uL Wschodnia 5i-io. go- domowa zaraz PKWN chnla, wygody na 3 lub 

ŚLAD(58) 
~-------==--
w 1' D A==J==E 
Instytut Prasy „CZYTELNIK" 
l'tedakcja 1 ~------­
ul. Piotrkowska 96nistracja, Łódź, 
283-00. Red. Nac • tel. Centrala 
Przyj. 12-13. Sez. 125-64. ~odz 
204-7~, godz. przy~reta?Z OrJ"OW 
•portowy 208-95 I O l 2. dz1 a I 

114-32, dział 'ustg!,'" 1 
• nnejsk 1 

l'tedakcja rękopJsów n 143·80. 
za treść I terminy ie zwraca, 

d Ogłoszeń nie hferze o oowledE_alnoścJ. 
Dział Ogtoszen, Piotrkowska 104 tel 111-50 1 114-75, czynny a...:. a, 

w soboty 8-14 16· -=------

dzrna od i7. (600 g) m 21 m. 4a. (356g) 4, Jaracza 53-14. (500 g) 

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia z oddzielnym wej­
ćciem. Prasa. Piotrkow­
ska 104a „Sier!ern';. 

l'OKOJ, kuchnia przysta 
nek tramwajowy Łęczy­
cka zamienię na pokój, 
kuchnia lub dwa pokoje 
z kuchnią kolo Placu 
Leonarda lub śródmie­
ście. Oferty, Prasa, Piotr 
kowska 104R „Chętnie". 

MAŁ:ZEN'STWO bezdz!et· 
ne pracujące poszukuje 
pomieszczenia z używal­
nością kuchni, tel. 122-01. 

POMIESZCZENIA przy 
rodzinie poszukuje młoda 
osoba. Oferty, Prasa ul. 
Piotrkowska 104a, „Nie-
krępuj~cy". (504 g) 
POSIADAJĄC koncesję 
podnoszenia oczek poszu­
kuję pom!eszozenla czę­
ści lokalu handlowego, 
nRichętnlej rzemieślnicztl 
go. Pierwszorzędne refe­
rencje i gwarancje. Zglo 
szenia do godz. 11 tele­
fon!czn!e 268-24. (505 g) 

DWOCH studentów pra­
cujących poszukuje po­
mieszczenia sublokator­
skiego. Oferty Prasa ul. 
P!otr:towska 104a „Dwo­
je". (283 g) 

DWIE studentki poszu­
kują pomieszczenia. Ofer 
ty Prasa, Piotrkowska 
io4a „Studentki". (341 g) 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku 
chnia, wygody na 2, cen 
trum. Pi·asa Pictrkows..l<a 
io4a „Słoneczne". (338 g) 

NAUKA I WVCHOW. 

CELEM podtrzymania 
swych znajomości języ­
ków bezinteresownie u­
dzielfl angielskiego, tran 
cuskiego, niemieckiego. 
Prasa · Piotrkowslca 104a, 
„Językoznawca". (618 g) 

ZAPISY na kursy nowo­
czesnego kroju, modelo­
wania, szycia IPR. Sien­
k!ew!eza 89. (475 g) 

KURSY SAMOCHODOWE 
przyjmują zapisy. Łódź, 
Wólczańska 27. (27g) 

KURSY kroju szyela 1 
modelowania IPR zapisy: 
godz. od 9-12 1 od 16-18 
Stalina 7, Piotrkowska 69. 
Swierczewsk!ego 17, Wól 
czat'lska 27 (prócz sobót). 
KURSY SAMOCHOD.OWE 
Alej& Kościuszki 68 przyj 
mują zapisy. (173g) 

I Centrala zaopatrzenia Rolnictwa Dyrekcja 

Łódź, ul. Sienkiewicza 75-77 przypomina, 

że stosownie do uchwały Rady Państwa i 

Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 roku 

wszelkie zażalenia i odwołania załatwia 

dyrektor lub jego zastępca w poniedziałki 

od godz. 15 do 17. Jeśli w poniedziałek 

przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dziei'i. powszedni ty­

godnia. 155 

ZGUBY I ZAGINĄŁ pies rudy 8e--
ter. Proszę odprowadzić 

ZGUBIONO k&iążeczkę za wynagrodzeniem Sien 
i kartę imvalidzlcą, wej- kiewlcza 27 m. 29 (597 g) 
śc!ówkę fabryczną. Na- ' _ -·--
zwisko Micha! Galach, ZAGINĘŁA suka rasy 
wieś Stary Redzeń, Ko- Setter Irland (czerwona) 
!uszki. (303 g) bez obroży. Odprowadzić 
ZGUBIONO kartę mel- za wynagrodzeniem. Ale­
dunlrnwą Hieronim Rafal Ja Unii 18, m. 36. (404 g, 
ski, Poziomkowa 32. ZGUBIONO li.artę mel­
ZGUBIONO kartę mel- dunkową na nazwisko Ja­
dunkową na nazwisko runa KarabUida, Jaracza 
Helena Wiktorek, Grabo· nr 12. (291 g) 
wa 12. (333 g) 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, legit. Ubezpie­
czalni Społecznej, legit. 
zw. Zaw„ legit. służbo­
wą przepustkę stalą. Na• 
zwisko Rał Marla, Koper 
n!ka 18 oraz kwest!ona• 
riusz stypendialny nazw! 
s.ko Rał Barbara. (269 g) 

ZGUBIONO książeczkę 
wojs.kową wydaną RKU 
Krosno, kari;§ meldunko 
wą, wydaną w Łodzi, 
leglt. fabry~ną, legit. 
zw. Zaw. Kęd~lołka Mie­
czysław. (307 g~ 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw„ służbą.wą, kartę 
meldunkową. Nazwis.!rn 
Jan Rybiński, Kopciń­
~iego 67. (389 g) 

ZGUBION6 kartę mel· 
dunkową. Trybura Pauli­
na, Narutnwlcza 61"1, m. 11 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Stani;lawa Ró· 
życlca, N isk a 8, m. 15. 

PRZYBŁĄKAŁ slę seter 
czarno-biały (suku). Ode­
brać K!li1'lskiego 15i-32. 

I 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach I 
zmarł w dniu 11 stycznia 1952 r. zasłu­
żony pracownik Państwowego Teatru 
Wojska Polskiego 

KAZIMIERZ BISKUPSKI 
Kierownik Techniczny Teatru 

przeżywszy lat 48 
w Zmarłym tracimy pracownika szcze­
rze oddanego Sztuce, nieodżałowa;iego 
kolegę i towarzysza pracy. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 stycz­
nia rb. o godz. 14 z kaplicy na Starym 
Cmentarzu Katolickim przy ulicy Ogro­
aowej. 

Cześć Jego pamięci! 
Dyrekcja, Rada. Miejscowa I Koledzy 

Pa.ństwowego Teatru Wojska Polskiego 
w Łodzi. 

Prenumeratę miesięczną zł 4 05 
kwi;rtalną zł 12,15, Półrocznie 'zl 
24,30 przyjmują wszystkie Urzędy 
I Agencjr Pocztowe oraz listono. 
sze miejscy I wiejscy na terenlr 
całeJ Polski w terminie do 15 każ. 
!!.ego m-ca na okres następny. 

Dopiero w mieszkaniu Zlzl całe towa­
rzystwo ożywilo się. Zizi z rozpieszczo­
nej lrnbietkl w restauracji zmieniła się 
nagle w zapobiegliwą gospodynię. Bie­
gała do kuchni po coraz to nowe zapasy 
1>rzysmaków, częstowała wszystl<ich i za­
prasza.la do picia. 

rzy~a. A m6w1ł on w ten sposób, Jakby 
sprawa pozostania Franusia była już 
przesądzona. 

Zizl. JeJ wygląd nie '{>rzypomlnał Jut w nie, te taniec był przeznaczony przede 
niczym gościnnej pani tlomu. Teraz by- wszystkim dla niego, co naturalnie jesz• 

•••••••••••• „ •••• ii~·aa:itije ... „. ·•••·•·•·•··· 
KOI,.EGIUM REDAKCYJNE 

Franusl<.>wl szumiało ju:I: nieco w gło­
wie - trochę od alkoholu, a trochę 
l<imue:t od ciągłego &adanla Jego ~wa· 

Franuś nie protestował, kiwał ma.chl­
nalnle głową 'ub spoglądał na drzwi, w 
których zniknęła przed kllkunastu ml· 
nutami gospodyni domu. 
Rozmowę, a właściwie przekonywanie 

Fra.nu&ia o korzyściach, Jalde mu dl!. po-
11osti.DJ,e .we Francji przerwało ~eJście 

ła f'o tancerka w jakimś fantastycznym cze wzmogło jego zachwyt. 
stroju. Któryś z panów nastawll adap- W tym momencie towarzysz w pasla-
tllr 1 Zizi zaczęła tańczyć. Wszyscy k!a- stym garniturze trącił go w ramię, po-
skali, zachwyceni jej pomysłem, a Fra- dając mu pióro I arkusz z warunlcaml 
nuś patrząc na wirującą postać zapom- lrnntra.ktu, stwle1·dzającego na wstępie, 
nial o całym świecie. że on Franu~ zdecydował się zostać 

Po skończeniu tańca Ztzt podbiegła do członkiem jednej z zawodowych drużyn 
Fran,,ka. JeJ oczy powledz!ały ,mu wyru- p11ka.rskich w Pruy:l:u. 
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Pnewodnicz@cy GKKF 
o pobycie w ZSRR ( wiatrem w zawody.„ 
Przebywająca w ZSRR dele­

gacja polskich działaczy spor­
towych bawiła przez cztery dni 
w Kijowie, gdzie zapoznała się 
z praca.mi Komitetu Kultury Fi­
zycznej przy Radzie Ministrów 
Ukraińskiej SRR, z działalno­
ścią Zrzeszenia Sportowego 
„Kołchoźnik" oraz odbyła kil­
ka spotkań z działaczami spor­
towymi Ukrainy i aktywem 
sportowym Kijowa. 

Siatkarze zmierzą swe siły w walce o puchar CRZZ 

Przed wyjazdem z Kijowa 
kierownik delegacii polskiei, 
przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej .­
Józef Faruga oświadczył przed 
atawicielowi agencji TASS: 

„Bogate doświadczenia spor­
towców Związku Radzieckiego 
są najlepszym przykładem dla 
całej młodzieży polskiej, zrze­
szonej w organizacjach sporto­
wych. Polska Zjedn~czona Par. 
tia Robotnicza i Rzad Polski 
Ludowej troskliwie opiekują się 
kulturą fizyczną, dzięki czemu 
sport w naszym kraju staje się 
coraz bardziej masowy. 

Jednym z głównych celów 
naszego pobytu w ZSRR jest 
zapoznanie się z osiągnięciami 
i doświadczeniami sportowców 
radzieckich. J 

Na Ukrainie, gdzie po wojnie 
Ilość organizacji sportowych 
wzrosła dwukrotnie, a liczba 
sportowców - trzykrotnie, 
przekonaliśmy się, jak popu­
larny jest w Związku Radziec­
kim sport i jaką jest on otacza­
ny opieką przez Partię Bolsze­
wicką, Rząd ZSRR i Wielkiego 
Stalina. 

Po powrocie do kraju prze- Nie trzeba dodawać, że or-
każemy szerokim rzeszom spor ga~iz:"-cja tej wielkiej, maso­
towców polskich i działaczom weJ imprezy sportu związko­
kultury fizycznej doświadcze- wego wpłynie na rozszerzenie 
nia radzieckie, aby zac1esnic zasięgu pracy kół sportowych 
jeszcze bardziej współpracę i i przyczyni I się do jej ożywie­
przyjaiń, łączącą nasze naro- nia w okresie zimowym. Pa­
dy". 1 ·i nadto uczestnicy rozgrywek 

,. -
Godz. •: Sala 

MDK. - Dalsze 
apotkania w ko-
szykówce żeń· 

skiel męskiej o mistrzostwo 
łódzkiej klasy wojewódzkiej t 
powiatowej. 

Godz. 11: Sala PSTP w Łowi­

czu. Rozgrywki o puchar Pol.ski 
na szczeblu wojewódzkim w kon­
kurencji męskiej. Udz.ia1j wezmą: 
Unia-Sieradz, KolejaTz-Kutno, Ko 
lejar-L.-Lowicz, LZS-Bratoszewice, 
LZS-Puszcza !llrariańska .... i Unia­
Piotrków. 

Godz. Il: Sala PSTP w Piotrko­
wie. Rozgrywki o puchar Polski 
na szczeblu wojewódzkim. Star­
tują: Spójnia-Kutno, Unia-Piotr­
ków i SKS przy Lic. Pedagogicz­
nym w Piotrkowie. 

Goetz. 16: Hala sportowa na Wi­
dzewie. Mecz bokserski o puchar 
WKKF; Widzew - Unia Sieradz. 

Godz. 17: Sala MDK. Mem: o 
mistrzostwo IJ.&i koS'Zykowej Włó]f; 
niarz-Łó<li - Stal-Poznafl. 

STRESZCZENIE 

Pewnego dnia do rodzinnej wtosltt Ntsso przyjechał poborca po­
datkow dla „zywego boga" z Jachbaru przyjaciel pana rozległych 
włości po drugiej stronie rzeki - Aziz-Chona. Następnego ranka 
przeczuwającą coś złego Nisso ciotka przystroiła w bransoletkę i ko· 
rale t sprzedała ją poborcy podatków za kilka garści opium. Ten 
z kolei odsprzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowil uczynić 
z Nlsso leszcze Jedną swoią żonę. 

Nisso nie chcąc pogodzić slę z czekającym ją losem ucieka z 
pałacu Aziz-chona. 

• • • • 
Początek albo, jak mówią tutaj, „głowa" kanału znaj-

duje się wyżej, za twierdzą. 
Oczywiście byłoby o wiele prościej przeprowadzić kanał 

nie wzdłuż urwistej skały, lecz poniżej - przez twierdzę. 
Ale chan, który budował twierdzę, myślał tylko o własnej 
wygodzie . Od głowy kanału poprowadził do twierdzy sze­
roką odnogę i brał sobie tyle wody, ile mu było trz~ba .~o 
nawodnienia dużego sadu dla młyna i basenu na dziedzm­
cu twierdzy. Jedynie resztki wody płynęły odnogą kanału 
do osiedla. Zamykając kanał, chan mógł zmniejszać lub w 
ogóle zatrzymać wodę. Brał za nią podatek - czterdziestą 
część traw jadalnych i owoców. Szczelina pomiędzy twier­
dzą i stokiem była jedynym przejściem dla wędrowców uda­
jących się z os~edla Sjatang na Górne Pastwisko. · Każdy 
przechodzień obowiązany był oddać chanowi od dwóch do 
pięciu tiubietejek ziarna„. A wodny młyn na podwórzu 
twierdzy był jedynym młynem, z którego mogli korzystać 
mieszkańcy wąwozów i za prawo przemiału ziarna chan 
otrzymywał dziesiątą część. 
Przeminęła władza chana. Lawina górska zasypała kilka 

lat temu jego dom, basen, połowę sadu, trzecią wieżę -
niekształtn.v stos ostrych kamieni skrył je na wieki przed 
oczami ludzkimi. Druga połowa sadu dawno już zwiędła. 
Na podwórzu twierdz.Y pozostc:t tylko stary młyn, i daleko 
w tyle pusta obora. Wśród kamieni zachowały się jesicze 
głębokie jamy o wąskich otworach na ziarno, lecz wszyst­
kie one był-:y puste, lub do połowy zawalone żwirem. 
Mieszkańcy wąwozów dzięki wytrwałej pracy odbudowa­

li tylko koryta swego kanału, a część wody odprowadzili 
do ocalałego młyna, za korzystanie z którego już teraz nikt 
nie płacił podatków. 

Jedyny mieszkaniec twierdzy, wnuk ostatniego chana 
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Duża. przegrana 
i mała wygrana 

z udziałem 17 drużyn rozpoczę­
ły się w Gdańsku, Krakowie, 
warszawie I Poznaniu rozgrywki 
półfinałowe o mistrzost'wo Polski 
w koszykówce d.ru:tyn żeńskich. 

Druźyny łódzkie Ogniwo t Włók­
niarz rozegrały ju:t swe pierwsze 
mecze. Ogniwo łódzkie uległo wy w Zakopanem panuje niezwykle 
soko krakowskiej Gwardii. ożywiony ruch. Nabierają tu sił 
Włókniarz (Ł) pokonał tarnow- do pracy liczni wczasowicze. Pod Tym razem sk1e Ogniwo 28:27. 

Kiedy w roku ubieglym z 
ulgą odetchnęliśmy na mecie 
po forsownyT1\ 10-kitometro­
wym marszu jesiennym, na 
korcie Wlókniarza.. żywo uwija 
li się tenisiści. 

- Oni już na pewno posia 
dają oznakę SPO - pomyśle­
liśmy. A nas czeka jeszcze 
ciężki egzamin; bieg z przesz-

Oczywiście, przebrnięcie kodami, gimnastyka na drąż-
przez eliminacyjne sito nie bę kach, T'ZUt granatem, bieg na 
dzie rzeczą łatwą. 100 m, pływanie itd. itd. 

Warto jednak pokusić I się 
o zajęcie czołowego miejsca Dziś ~aczek SPO lśni w kl~ 
w rozgrywkach powiatowych, pach wielu ~arynarek. A ci, 
lub wojewódzkich, gdyż dla kt6rz71 go ma1.ą, .z pe~ną przy 
zwycięzców przewidziane są krością przy3ęh wiadomość, 
nagrody. że tenisiki potrafią widocznie 

tylko sprawnie operować ra­

(121 

kietą. ·szydlo wylazlo z worka 
dopiero przy klasyfikacji. Tam 
okazalo się, że czolowi teni­
siści Łodzi jak: Pajchlowa, 

Zaprawa Ulrychowa, Borowszczak, Oz­
da, Banasiak do tej chwili nie 

z 
I 
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wypelnili jeszcze wszystkich 
norm na SPO. ' 
Również popularny piłkarz 

łódzkiego „Włókniarza" Miler 
na większą uroczystość może 
wptąć do klapy najwyżej ja­
kiś kwiatek, bo nie ma jeszc.'?e 
znaczka SPO. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

tłum. Zofia Łapicka 

i ostatni przedstawiciel panującej kasty „szatana", były se­
nior rodu, stary, wynędzniały Bobo - Kalan spędzał ostat­
nie dni swego życia w pomieszczeniu w górnej wieży, po­
dobnym do kamiennej mogiły. 

Stare wiszące koryta, załatane wojłokami, wzmocnione 
korą brzozową i gliną, z każdym rokiem tracą po drodze 
coraz więcej wody. Przedostając się przez szczeliny, woda 
wylewa się na całej długości koryt. Poza tym' są one zbyt 
wąskie, aby nasycić wodą spragnioną, kamienistą glebę ma­
kńkich zasiewów mieszkańców wąwozu. Być może nie wzię­
li by się tak prędko do odnowienia kanału, lecz przyzwyczaili 
się. już do dobrowolnego posłuszeństwa, wobec człowieka, 
ktory dzisiaj przyprowadził ich tutaj. 
Człowiek ten już od wiosny, często spędzał czas tutaj na 

dziedzińcu twierdzy, wpatrywał się w kamienie po lawinie, 
wymierzał, W:Vliczał i wreszcie o7.najmil mieszkańcom, że 
noWJ'. kanał można i należy przeprowadzić poniżej starego. 
Nalezy w tym celu usunąć jedynie skałę na której wznosi 
się ~tara wież~.„ A gdy mieszkańcy odpowiedzieli, że nie żal 
wiezy, lecz me ma takiej siły, która mogłaby ją usunąć, 
oświadczył, że jest t~a siła„. Wiele było w osiedlu Sjatang 
sporów, lecz wsz:ystk~e. urwały się gdy człowiek, o którym 
mowa, zeb~~ł b1edi:iieJszych, bezrolnych fakirów, i obie­
cał nawodnic dla nich pustynny obszar który rozpościerał 
siĘ poniżej osiedla i zajmował niemałą ~zęść doliny. 
Wziął się do dzieła wraz z mieszkańcami wąwozów i pra­

<'a na zwale trwała już od kilku tygodni. 
Wreszcie, wczesną jesienią, nastąpił decydujący dzień. W 

podartych chałatach, włożonych na gołe ciało, boso lub w 
dziurawym obuwiu z niewygai,bowanej skóry dzikich koz­
łów, fakirzy od świtu nosili do wieży chrust, zebrany na 
stokach okolicznych gór. 

Jest już południe, a mieszkańcy wciąż znoszą suche ga­
łezie i kładą je u podnóża wieży. A ten który kieruje nimi 

noszą kondycję reprezentan<:i róż 

nych gałęzi sportu. Wydaje &!ę, 

że w góry przyjechall przedstawi­
ciele wszystkich dziedzin sportu, a 

chyba s:-: już odb-:dzie 
Po 3-kr-otnym wyznaczaniu ter• 

więc oczywiście czołowi narciarze, minów 1 trzykrotnym odwol:ywa· 
przygotowujący się do Igrzysk niu zebrania wyborczego koła 
olimpijskich, a dalej hokeiści, pił sportowego przy RSW „Prasa" 
karze, lekkoatleci, kto ich tam ustalono tym razem już na pe~ 
zresztą wymieni i zliczy. W nie- no nie tytułem próby, czwarty r; 

dzielę, a wręc dziś odbędzie się kolei termin walnego zebrania. 
na Krokwi konkurs skoków. Obrady sportowców RSW „Prasa" 

Drult reportaży z Zakopanego odbędą &!ę w dniu 15 bm. w śwle· 
w opracowaniu specjalnego wy- tlicy przy ul. żwirki. 

słannilca naszego pisma red. J. Początek godzina 14, przypoml­
Niecieckiego rozpoczniemy Już od namy: godzina 13, minut 60, a nie 
wtorku. godz. 14 minut 15. 

Pierwszy krok szermierczy 
19 I 20 styemla odbędzie 

się na terenie Lodzi pierw 
szy krok szermierczy vr 
konkurencji mężczyzn, a 26 
I 27 stycznia pierwszy krok 
szermierczy (floret) w kon 
kurencjl kobiet. Zgłoszenia 
przyjmuje ŁKKF, ul. Piotr• 
kowaka n. 

Kto zdobył nagrodę 
w naszym konkursie noworocznym 

Na rysunkach konkursowych szczenlca, pow. Piotrków, skU· 
były przedstawione: baczka), Skolimowski Stanisław 

1, ZSRR, 2. Polska, 3, USA, Częstochowa, ul. Kilińskiego oom 
ł. Francja, 5. Włochy. Akad. nr 1, pok. 11, studen 1). 

NAGRODY WYLOSOWALI: 
Pulower wełniany - Gruszczyń 

ska Józefa (Łódź, Łączna 19 m. 7, 
tkaczka). 
Książki - Bednarek Apolonia 

'Łódź 12, Szybowcowa 17, brakar 
ka), Wolfart Zygfryd (Łódż I. 
Piotrkowska 35 m. 25, uczeń), Cy­
terska Wiesława (Łódź 1, Targo­
wa 79 m. 3, prac. umysł.), Ciszew 
ska Allcja (Gajkowice, p-ta Mo-

Skumiewski Władysław (Bąkowa 
Góra, p-ta Przedbórz, gospodarz 
małorolny ORMO), Jakubczak. 
Krystyna (Łódź, Pabianicka 90 
m. 14, uczennica), Żochowski wa­
~law (Łódż, Felsztyńsklego U, 
'<reślarz), wa.iakówna Barbara 
, Ł0dź, Słowiańska 10, uczennica). 

Miejscowych pro3imy o zgło~ze 

1ie się do Redaltcjl po odbiór na­
~ród. Zamiejscowym wyślemy po· 
cz tą. 

1 któri:go nazywają Szo-Pirem, pokazuje co należy robić. 
Wysoki, barczysty, niepodobny do mieszkańców tutejszych 
gór, ubrany jest także inaczej. W wysokich butach z cielę­
cej skó~y, załatanych kawałkami niegarbowanej skóry, nosi 
wypłowiałą bluzę koloru ochronnego i granatowe wytarte 
spodnie galife, z naszytymi lampasami z koziej skóry, z pię­
cioramiennej g"".~azdy na wypłowiałej czapce zeszła prawie 
cała emalia. Sc1smęty mocno szerokim pasem skórzanym, 
przystojny, zgrabny, o opanowanych ruchach, nawet w swe.i 
starej pólwojennej odzieży robił wrażenie dobrze i czysto 
ubranego człowieka. Opalona twarz z lekko zadartym no-
sem była stanowcza i spokojna. ~ 

Gdy !Ulka lat temu przyszedł do tego osiedla, aby tutaj 
pozostac, Bobo Kałan po pierwszej z nim rozmowie nazwał 
go, pogard_liwie Szo-Pirem „władcą pirów". Przezwisko to, 
kt?re w~n:kło z bardzo śmiesznego, lecz niezrozumiałego dla 
~iesz~a~cow SJat~ngu podobieństwa dżwięku pozostało przy 
mm i nikt w osi~dlu nie znał jego prawdziwego imienia. 
A Bo~o Kałan, ktory po przyjściu Szo-Pira szybko stracił 
resztki swe?o wpływu wśród fakirów, w krótkim czasie 
przekonał si~ o tym, że mieszkańcy wąwozów wymawiają 
słowo ?zo~Pir z s~acunkieµi. Kto mógł przypuszczać, że ten 
cudzoz1err11ec w ciągu krótkiego czasu zdobędzie sobie taki 
niezaprzeczalny autorytet? 

Chudzi lu?z.ie o .cienkich nogach zgięci pod wiązkami 
chrustu, posp1eszme skaczą z kamienia na kamień a Szo­
Pir w czystym narzeczu sjatangskim wskazuje im gdzie na­
leży składać ciężar. 
Dzień płynie, krzaki zakryły już połowę wieży. Tylko 

brzeg ściany P?dpierającej wieżę od strony twierdzy, jest 
:volny, m1~szkańcy wąwozów wchodzą na nią kolejno 
1 stamt~d rzucaJą wciąż nowe i nowe wiązki. 

. Szo-P~r spogl~da na wieżę i ·wola do jednego z mieszkań­
cow, ktory dopiero co zrzucił swój ładunek: 

- Bachtior!... Teraz starczy!„. Każ wszystkim odejść pod-
palimy! ' 
• Mtody, cz~rnooki, s~c·zuply jak wszyscy mieszkaó.cy Sja­
.angu człowiek, do ktorego orlnosza się te słowa - zatrzy-
muje się na skraju ściany i krzyczy: ' 

- Idźcie wszyscy na dół! Karaszir, odejdź! Chudodod 
odejdź! Isof. schodż na dół!„. ' 

(d c. n.) 


